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Prenumerata z przegyłką 


Sobota, 6 Maroa 1920. 


AZETA LW 


Wychodzi sodziennie o godzinie u-ciej po południa z wyjątkiem niedziel i dni 


i bintach 


recznie . a ro de 60 f.) roesnie . (1 OM. . 130— K (84 Mk.) 
©. bi a „n A, ółrocznie . , . . 60*— „(42 „) 
Gwieróroazulia . F— „(18 , > wierórocznie . . . 30— ,„ G z i 
P, —, (6 , miesięcznie . « 10— „(7 , 
Za dostawę 3 K. (3 Mk, 10 f.) miesięcanie, 
Rozporządzenie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister wyznań religijnyeh i oświece- 
nia publicznego dekretem z dnia 19 lutego 
1930 L. 2572 S. II. zamianował kierownika 
szkoły realnej w DŚtanisławowio profesora 
Juliana Latkowskiego, dyrektorem szkoły 
realnej w Stanisławowie z waźnością od dnia 
1 marca 1920. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem x daia 8 
marca 1920 L. 1891/pr. oficysła kancelaryj- 
nego Józefa Hamajdę, adjunktem kancelsryj- 
nym w IX. klasie rangi 1-go stopnia grupy 
E. urzędników państwowych 3 raagą od 1 
października 1919, 


Ustawa tymczasowa 
s dnia 15 lntego 1920 r. o rowizyi we- 
wnętrznej kotłów pazewozowych. 
Art, I. Upowztnia się Ministra Kolei 
Żelaznych do przedłażenia terminu przypa- 
dsjących wewnętrwnych rewizyj kotłów pa- 
rowozowych do lat 7, ezyli w b, zaborze ros: 
syjskim i pruskim o 1 rok, a w b. zaborze 
austryaekim o 2 lata, 
Art, 2. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
tie z dmiem ogłoszenia. 
Marszałek : 
(—) Zrąmpcsyński. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Leopold Skulski. 
Minister Kolei Żelaznych : 
(5) K, Bartel, 


Starostwa górniczego w Krakowie z dnia 
24 intego 1920 r. L. 673, w sprawie zmia- 
ny drugiego i trzeciego ustępu $ 7 ros- 
porządzenia z dnia i0 psździernika 1913 
r. L. 5233, Ðz. u. i rozp. kraj. Nr. 96, 
dotyszącego Komisyj egzaminaeyjnych 
dla kandydatów na kierowników i dosor- 
„ców ruchu kopalń oleju ziemnego. 


Na podstawie $ 49 ustawy z dnia 22 
marca 1908 r. Dz. u. i rozp, kraj. Nr. 61 
(krajowa ustawa nafiowa), rozporządza się, 
co następuje : 


Art. 1. 


Ustępy drugi i trzeci $ 7 rozporządze- 
nia Starostwa górniczego z dnia 10 paździer- 
nika 1913 r. L 5238 zmienia się w tea 
sposób, iż mrja ene odtąd opiewać nastopu- 
pująec : 

Taksa wynosi dla kaudyda'ów na kie 
rowaików ruchu 150 marek polskich, a dla 
kaadydatów na dozorców ruchu — 40 marek 
polskich i ma być uiszezoną k»ż”orazowo W 
gotówce zaraz przy zgłoszeniu się do egza- 
mimu za potwierdrenim odbioru. 

Zo rłożomsj kwoty otrzymuje przowo- 
dniezący i funkcyonuiąsy członkowie Komi- 
syi egzaminacyjnej dla kandydatów na kie- 
rowników ruchu pe 80 marek, zaś na do- 
zorców ruchu — po 15 marek. Na pokrycie 
wydatków, połączonych z czynnościami tych 
Komisyj, służą fundusze, zebrane w Urzę- 
dach górmiczych okrępowych 3 poprzednio 
uiszezonych taks egsxaminacyjnych. 


Art. 2. 


Rozporządzenie niniejsze wsehodzi w 
żrcie z dniem ogłoszenia w Monitorse Pol- 
skim. 


Kierownik Btarostwa górniczego : 


Lis 


(è 
56 fan.), ta 
1 fen.) od wyrazu, 


4 K. 8 Mk. 80 f), za wiersz å 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 80 statutu uprawniającego 
gminę król. stoł. miasta Lwowa do poboru 
opłaty gminnej od przyrostu wartości nie- 
ruchomości (cgłoszomego w części urzędowej 
Gasety Lwowskiej z dnia 7 lutego 1930 r. 
Nr. 80), wydaje Magistrat miasta Lwowa 
rosporządz*nie wykonawcze do tego statutu, 
którego tekst ogłasza się w Dzienniku urzę- 
ain niniejszego numeru Gascty Lwo 
wskiej, 


Zarazem zwraca Magistrat m. Lwowa 
uwsgę osób obowiąsanych do uiszczenia 
opłaty na przepis art. 1% rozporządzenie wy- 
konawczego, określający jakiego rodzaju do- 
woda osoby obowiązane do zgłoszenia aktu 
przeniesienia nieruchomości winny wraz ze 
zgłoszeniem przedłożyć władzy wymiarowej, 
oraz wsywa interesowanych, by w własnym 
interesie przy czynienia zgłoszeń stosowały 
się ściśle do powołanego przepisu rozporzą- 
dzenia wykonawczego, 

Uchybienie temu przypisowi pociągnie 
za sobą przewidziane w statucie niekorzystne 
dla strony skutki. 

Magistrat król, stoł, miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 4 marca 1920. 


Wymiana depesz. 


Pomiędzy Naczelnikiem Państwa i pre- 
zydentami Francyi, pp. Poiacsróm i Descha- 
pie ię miała miejsce wymiana następujących 

epesz : , 

Jego Kkecelencya Pan Rajmund Poin- 
caró, Psryż. 

W chwili, gdy Pan Panie Prezydencie 
opuszcza najwyższe stanowisko w państwie 
pe upływie siedmioleeia, a które niema sgo- 

ie równego w roeznikach historyi, towarzy- 


(—) Meyor. szy Pama myśl i i 
z yśl uznania narodu polskiego, 
Kraków, dnia 24 lutego 1930 r. Polska będzie zawsze 3 u eE ago: 
S miaała o wybitnej roli, którą Pam odegrał 
, |w dsiejsch Franeyi w okresie jaj walk bo- 


Rok 110. 


OWSKA 


1 literacki“, dodatek mies y otrzymają tylke cało: 
AET- aorpiik pankeny 1 lont sa połowę rocznej p pai t). 60 vá 
sPrzowodaik“ osobno prenumerowany kosztuje 130 K, (84 Mk.) k 
i przesyłki rękepisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodmiża" pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


(4% Mk.) 


eny ogłoszeń (anonsów): Wierm nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce ŚW h. 
balaryczny i liczbowy 1K. (70 5 
drukiem podwójnie. 
Nadesłane | nekrologia po 3 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), pó kronice i komunikaty 


— Drobne ogłomenia po 30 hal, 


łamowy lub jego miejsce miary noapar. 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f), tabsiaryczne 1 liczbowa 
po 1 K. 30 h. (34 fen.) sa wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


Wszystkie o enia maja Administracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 
Podwale L 3., w godsinach ŻE ù 


i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


haterskich, udzielając zawsze sprawie pol- 
skiej życzliwego popareia, Podpisany Jósef 
Pilsudski. 

Jego Ekscelencys Pan Józef Piłsudski, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej w War- 
Bzawie . Paryż, Pałac Elizejski. 

Dziękuję Waszej Ekseslencyi za uczu- 
cia, które Pam łaskawio wyraził, Czułam się 
bardzo szczęśliwy. że w czasie mego urzę: 
dowania, zwycięstwa sprzymierzonych umo- 
żliwiły wskrzeszenio Polski. Wszyscy Fran- 
cusi 8ą damai z tego, że uczestniczyli w ns- 
prawie wielkiej zbrodni historyezaej. Pro- 
szę .o przyjęcie nailepszych życzeń dla Pana 
i dia całego szlachetnego Naroda Polskiego. 
Podpisany Rajmund Poincaré. 

Jego Kcscelencya Pan Pawel Descha- 
nel. Prezydoat Republiki Francuskiej w Pa- 

żu, 

i Spierzę powitać w osobie Pana Panie 
Prezydencie nowego Wybrańca Narodu fran- 
cuskiego, Narodu, który doszedłezy do szczy- 
tu swej chwały. ma wreszcio zbierać owoce 
pięcioletnich bohaterskich tradów, który jako 
przewodnika ma drodze swego przeznaczenia 
wybrał odmego 3 najznakomitszych i naj- 
wybitniejszych swoich synów. Objawy sym- 
pstyi, którą Pan niejednokrotnie okazywał 
mojej Ojczyźnie, są dla mnie cenną rękoj- 
miş. że jednomvślne pragnienie uaroda pol- 
skiego utrzymania węsłów nierozerwalnego 
Sojuszu z Francyą. znajdzie w Panu, Panie 
Prezydencie, poc równie serdeczne i 
równie żywe. Podpisany Jósef Piłswdski. 

Jego Ekscelencya genera Piłsudski, 
Prezydent Rze zypospolitej Polskiej w War- 
Bzawie. Paryś Pałac Elizejski, 

Jestem głęboko wzruszony uczuciem, 
które Wasza Ekscelencya wyraził łaskawie 
z okazyi przeniesienia na mnie władzy pre- 
zydenta. Dsiękuję, że Pan podkreślił sympa- 
tye, które zawsze okazywałem dla narodu 
polskiego. Podobnie, jak cała Fraucya, szczę- 
śliwy jestem, że tradycyjne przymierze -obu 
narodów objawia się na nowo w chwili, gdy 
Polska odzyskuje swoją niepodległość. Pod- 
pisany Pawe? Deschanel, 


MARYA KAZECKA. 6) 


LISTY DO KESSER. 


„Tym którzy się miłują 
a nie innym*. 


(Ciąg dalszy), 


LIST IX. 


U Państwa Z, jest wielkie przyjęcie, 
Nawet tańczymy. Prusacy tańczą jak nie- 
dźwiedzie w zoologicznym ogrodzie i trzy- 
mają się swoieh danserek tak jak kraty. 

Oi, którzy nie tańczą, spacerują po s8- 
lonie jak porozpuszezane małpy, albo pawie 
z żywych klejnotów. Są między »łimi także 
wytresowane pudle, a wszyscy zawszo robią 
wrsżenie zwierząt, które nie nauczę się nigdy 
grać roli człowieka. Przyprowadzili dziś zo 
sobą dwóch malarzy wojeRAych. 

Jeden o twarzy wygolonej dziwnie. po- 
dobny. do ptaka z włosami koloru zwiędłe- 
go, jesiennego liścia, drugi nie wiem, skąd 
u nieh, z twarzą Japończyka, zakonserwo- 
wang w galarecie z poziomek. , 

Ten ostatni, to jest moja śliczna, no- 
wa, duża lalka! | | 

Panna Amalia, jawi się nieśmiało, jak 
pierwsza gwiazda na bladem tle sali, drżą- 
ca trwożnie w swojej Czystości, Panna Ama- 
lia jest bowiem niewinna, jak gra „polowa- 


ku i zmierzchu 7 cudnego miasta Agrań. 
Siostra Aniego, Ingi, jest dziś bardzo po- 
dbsa do kochanki z Indyi Baudelaire'a, 
kraju nagłych zschodów, barw rubiau i to- 
paru, szafirowych zmierzehów i cichych, 
pięknych nocy, gdzia jest światło, które 
oślepia, niebo niesamowicie błęktne i pū- 
t”orna 'zialoność roślin, o którym jeszcze 
powiedziała pewna cywilizowana kretynka, 
„40 mie jest krajem comme il faut". 

Jest także taka ciotka, która wygląda 
jak perski dywan, zniszczony. stary Baludzi- 
stan, albo cenny i rzadki kobierzec z Awrit- 
sir, i nasywa się „Ciocią plagą". Opadejące 
p+wieki dopełniają uroku tej postaci. Ma 
nieprzyjemny źwyczsj, odbierania telegra- 
mów jedsego siostrzeńca do drugiego, takiej 
naprzykład treści: - 


„Żrób mi paradę 
W sobotę przyjadę“. 


e 

A wtedy wychodzi na kolej. 

I są jesreze zacne żony. 

Bywają czasem żonami kobiety subiel- 
ne, smukłe, jakby oddane pendzlem prera- 
fselity, które mają kształt marzenia i równą 
cerę różowego hyscentu, a ich piękność uko- 
chsna — zachwyca. 

Takie są wiecznemi kochankami. 

Brwają także czssom żonami kobiety 
przedziwnie dobra, takie najlepsze z dobrych, 
o których można powiedzieć, że są więcej 
jsk siostrami miłosierdzie, są bowiem przy- 


jaciółkami cierpienia — ale te się zdarzają 


nie na serce". Po nadejściu Murka, robi ró-| rzadko i nie mają nic: wspólnego z typowe- 
żę, śpiewającą wonnym oddechem o poran-| mi żonami. 


I bywają jeszeze typowe żomy, te naj- 


| i najgrośniejsze, te zacne, których 


twarza mają wyraz zdychającyeh królików, 
a oczy blsęgk sztuczuego kwiatu saprifolium, 
a kibić automatu, źle naoliwionego, i pocho- 
dza s kraju umiarkowania i rozsądku. „gdzie 
blask słońsa ma miarę a roślinność grs- 
nieg“. 

Szukałam dla nich dawno za właściwem 
określeniem i znalazłam dopiero u pewnego 
waryata, 

— (sy pan wiesz — mówił on do ja- 
kiegoś nowego pacyenta w tym samym za- 
kładzie dla obłąkanych — co to jest kobie- 
ta jako żona, prawa małżonka, jak się wy- 
rażają prawodawcy ? To jest łyżeczka gryn- 
szpanu w najsłodszej leguminie, 

Jskiś lotnik pruski roztapia w cukier 
głupie oczy żaby i zagzczyca mnie Swoją 
rozmową. Temat zawsze tem Bam. 

— U .nas jest taki ład i porządek, takie 
bogactwo w kraju, taka organizacya Świetna 
przewidująca wszystko, $s... 

— Nawet ryby w naszem morza, mają na 
sobie pasy bespieezeństwa a drogi £4 bra- 
kowano mielonymi migdałami zamiast ka- 
mieniem i szutrem, 

Ażeby przerwać rozmowę zaczynam 
tańczyć z Murkiem, na co natychmiast res- 
gują słośliwi Poznańczycy, a sd nas 
kołem Śpiewają na nutę walca z Lizystraty : 


„Kręci Ohimerci główkę 
Lotnik szarym mundurkiem 
Żeby główkę odkręcić 

Tańczy Obimerois 3 Markiem”, 


Tymosasem „Osceko koronkowe“ zdobne 
starannie w wykwintny strój z cienkiego 
Szarego sukna, promienieje głupotą, Powie- 
działabym, że zrobił się piękaym, gdyby prze- 
ciwko temu mie protestowała gwałtownie — 
jego twarz, | 

Lekka ta istota wzlatująca w błękit 
"i ciepło, pochłania nieprawdopodobną ilość 
koniaków. Pierwszy raz wskutek tego mówi 
x jakimó sansem i zachwyca się nawet — 
Verlain'sm. To śle, dlatego genialnego poety, 
ale iepiej dla „Cacka koronkowego*, a najle- 
piej dla mnie i dla Murka, który jest dziś 
»rzejmujący, Smutny, błękitny i słodki — 
albo nie posiada się razem se mną z rado- 
śei. Koniak iost ciemny, mocny i aroma- 
tyczny i działa. Zyżecska od Boli znajduje 
Się w komposie, a p'dstawka od noża na 
talerzu Cacka, Patrzymy na niego 1 łsgodnem 
współezuciem i mówimy mu, że istnieje Ka- 
tarzyna Kent-Oh'ld, której „przewrotność 
rzeczy nieżriących*, powinien koniecznie 
przestudyować. 

Po jakimś ozasio, „Cacko koronkowe* 
wogóle już nie chodzi i nie rusza się, w 
czem ms zupełną racyg, albowiem ktoś po- 
wiedział, że ehód i ruchy to jest „pracowity 
idyotysm ludzi dobrze wychowanych“, 

Robimy mu uwagę, 

Nad ranem mogą pana zbudzić marze- 
nia dosyć przykre. Wiacsjąc do „Soldaten- 
heimu* łatwo można wziąć Wały Hetmań- 
skie za swoje własne łóżko. 


(Oing dalszy nast;z') 


+ 


BE |= 


ra frontów. 


Kemunikać 


warszawskiego sztabu gokeralkoge 
Z dnia 4 marca 1920, 


Front litewsko-białeruski: 

Atak nieprzyjacielski na odcinku Dzisny zo- 
stał po dłuższej walce odparty. W okolicy 
Paulja utarczki z podsuwającymi się oddzia- 
łami bolszewickimi. Na odcinku polesrim 
nieprzyjaciel przygotowując już od dłmższego 
czasu znaczne Biły, przeprowadziwszy w ozta- 
tnich dniach energiczne wywiady, przeszedł 
wczoraj do planowo przygotowansgo ataku, 
Kolummy bolszewickie uderzyły jednocześsie 
na nasze stsnowiska na północy i ma połu- 
daiu od Prypęci, kierując główne uderzenie 
na Skrygałów. Z niexwykłą zaciętością po- 
pawiaue przes cały dzień ataki, „napotkały 
jednak wszędzie na skuteczny opór RaSzyCih 
wojsk, które przechodząc niejsdnokrotpie do 
kontrstaków, ządsły nieprzyjacieiowi ciężkie 
straty, 


Front wołyński: Na odcinku No- 
wogródek Wołyński - Rohaczewo - Saranówka 
pod wsią Kuka oddziały nieprzyjacielskie 
zbliżające się do naszych stanowisk, zmaszo- 
ne były ogmiem karabinów mastysowych do 
cofnięcia się na wschód. 


Frout podolski: Po silnem przy- 
gotowaniu altylerzyckiem zaatakowały zga- 
czne siły nieprzyjacielskie nasze placówki 
na wschód ca N»wokonstantygowa. Ataki 
odparto. W różnych miejscach frontu pcd- 
chodzące do naszych pozycyj patrole bolsze- 
wiekie konne i piesze, odpędzone zostały 
strzałami od naszych piacówek, Ogniem at- 
tyleryi zmuszony zostali do odwrotu pociąg 
pancermy nmieprzyjacielski, podjeźdźający do 
Doraźni. 


W zastgpstwie;azeia sztabu generainego : 
Kuliński pułkownik. 


Sejm walny. 


Po wstępnych iuterpelacyach przystą- 
piono do rozprawy mad wnioskiem p. Krę- 
żla, który domaga! się przenies.enia prawa 
patronatu przy mianowa "lu proboszezów z wła: 
wcicieli dóbr tabularnych ka przedstawicieli 
mieszkańców parafij. Komisya uznaje, że nie 
ma podstawy do przeniesiexia tego prawa 
patronatu na ogół parafian i że byłowy to 
sprzeczne z prawem xanoniesnem. 

Imieaiem komisyi reforował tę sprawę 
p ks, Sobolewski, który twierdził, te 
patronat nie może być zasadą prawną, jest 
bowiem tylko przywilejsm. Może bzć albo 
zniesiony, albo przeniesiony ar gą dziedz:- 
etwa, umowy, przywłaszczenia, Lastig p'a- 
wng obsadzenia probostw sie jes; patronat, 
ale wola biskupa, Patrońat jest ni: pożądieą 
nalesiałością wiekową; należy go skasować. 
Za tem oświadczyła mo kąmisya adannistra- 
cyjna i przedkłada rezolucyę, prosząc o jej 


przyjęcie. 


A A. 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 36, 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy). 

15 czerwea. Nasze pozycye biegną 
wzdłuż zalesionego grrbu w oddaleniu 1 km. 
od tyru. Kulo tolwarku Tuman wie gwal- 
towna bitwa, która zakończyłs się zajęciem 
folwarku przez Rossyan, Obok Legionistów 
walczą tu dza bataliony 45 puiku piechoty 
i kilka baonów czeskich. W rozgwarze bi- 
iwy szuksłem 45 pp, który rekrutuje się 
z powiatów krośnieńskiego, sanockiego i li- 
skiego, swoieh krewnych 1 suśjomych, któ- 

rych mam tu bardzo wielu. Niestety spot- 
Hiem tylko jednego znajomego, cd którego 
doszła mnie wiadomość, — że mój brat 
cioteczny, 3ustryacki chorąży, wczoraj dostał 
się do niewoli. 

17 czerwca, Nasze straty również 
ag bardzo duże; koło Tumanu zginął chorą- 
ży Barys i kilku zołnierzy, cigźko rannych 
jest kilkunastu, między ium;mi podpor. Szal 
ma oberwaną szczękę, 

Dzisiaj wykonano Bkuiecwny atak 
na wieś Gruziatyn. Wieś ta panuje mad 
okolicą i ma mużliwą do kołowej jazdy dro- | 
tę. Zarsz po zdobyciu tego węzła aregowe- 
go wozy nasze przywiozły prowiant 1 zmu- 
micyę, bo żołnierze zjedli uk dawno ostatnie 
komaerwy. 


rd 


P. Putek oświadcza, że prawo patro- 
natu było wynikiem walki Aidi czynnika- 
mi świeckimi i kościelnymi, Wykazuje to n. p. 
kontrola wykonywana przez duchowieństwo 
nad majątkiem kościelnym, Uważa, że złą 
przysługę wyświadczyłby ludowi ten, ktoby 
się starał ostatni z wpływów świeckich na 
stosunki keścielne usunąć. 

Prawo patronatu w ręku jednej klasy 
było dotąd stale nadużywane do celów nie- 
zgodnych z interesem narodu. Duchowień- 
stwo starało się zawsze od kontroli usunąć 
i posiadało zupełny autorytet w zakresie 
praw Kościoła Na dowód wpływu tego au- 
torytetu przytoczył mowca sprawę księdza 
z Husny. (To wywołsło ogromną wrzawę i 
żywą polemikę między pp. Daszyńskim i Du- 
banowiezem). Polska składa największe cfia- 
ry dla Kościoła, dlatego lud polski ma pra- 
wo domagać się, aby jeg> interesy były 
uwzględn:ane. Może się to stać, jeżeli lud 
polski będzie czynnikiem w administracji 
kościelnej, Mowca przytscza przykład ducho- 
wieństwa węgierskiego, jugosłowiańskiego i 
czeskiego, które wyzwalają się z średniowie- 
cznej formy sutokracyi kościelnej i zgłasza 
rezolucyg, aby Rząd przedłcżył projskt usta- 
wy nadsjący gminom pzrafisinym prawo pre- 
zenty duchowaaeh na beneficya parsfialne, 

Ke. Okoń oświadcza się za tem, aby 
prawo prezenty było przeniesione na lud, 
Osas nsjwyższy, aby lud wyzwolił się x pod 
jarsma proboszczów i wnosi rezolucyę, by 

sąd opracował projekt ustawy © mianowa- 
niu proboszczów w tym duchu, aby w miej- 
see obeenych patronów wprowadzono para 
fislne komitety kościelne wybierane przez 
ogół wiernych, które w porozumieniu z wła- 
dią kościelną obssdzałyby probostwa, 

Ks, Mzdej wskazuje na zasługi epi- 
skopatu w okresie niewoli Narodu i wznosi 
okrzyk ma cześć episkopatu, a w sprawie 
samej oświadcza się za jego zniesieniem i 
przekazaniem na biskupów czymBności pā- 
tronów. 

P. Dębiński wykazuje, że patronat 
był przywilejem sa wielkie ofiary, a prsy- 
wilej nie może być przeniesiony. Przywilej 
musi być pozostawiony tak jak jest, albo 

zniesiony, 

P, Dębski oświadeza się za zniesie- 
niem patronatu, nie godzi się jednak na prze- 
niesienie go na gminy, gdyż nie wiadomo, 
ezy nowy patron p:zyjąłby wypły sujące stąd 
obowiązki. Obecnie nie grosi nam inwazya 
Watykańu, leca raczej inwszya massoneryi. 

(Słowa te wywołały wivlkie wrażenie), 

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał 
referent, który wykazywał, że rezolucye p, 
ka. Okonia i Putka są nie do przyjęcia. 

Zabierali joszcse głos w sprawach osgo- 
bistysh p. Daszyński, stwierózając, że 
wskazywał jedynie na nadużycia wśród da- 
chowieństwa katolickiego i biskupów, ks. 
Kotula dla sprostowania zarzutów jakie 
padły z ust p, Putka i ks. Okoń, który 
wsród ustawiezsej wrzawy i przerywsń wyka- 
zywał bezpodstawność zarzusów Putka, naszy- 
wając je oszezerstwom, 

Marszałek za ten swrot przywołał go 
do porządku. 

Przystąpiono do głosowania mapizód 


nad rezolucyą p. Krężla, który wniósł, zby 


18 czerwca rano, Noc dzisiejszą j darmom, zdobnym w kogucie pióra. 


do rezolucyi dodać głowa: 
go ma gminy parafialne". 
Marsziek rarrądził pad tym dodatkiem 
głosowanie. 
P. Dubanowiez wniósk imienne glo- 
sowanie, Ponieważ rezultat głosowania przez 
powstanie s miejse okazał się wątpliwym, 
przeto Marszałek zarządził głosowanie przes 
wychodzenie drzwiami. 
Prawica zaprotestowała przeciw temu, 
a gdy mimo to głosowanie takie się rozpo: 
częło, prawica w nim udziału nie wzięła, 
Za dodatkiem p. Krężla oddano 123 gło- 
sów, a pzzeciw 3, między którymi był głos 
Marszałka, 
Przystąpiono do głosowania nad całą 
rezolucyą komisyi, wraz z dodatkiem p. 
Krężla. 
Na wniosek p, Dubanowicza, po- 
party przez całą Izoę, głosowano imiennie 
i przyjęto wniosek komisyi, z dodatkism 
Krężla 115 głosami przeciw 113 głosom. 
Bszolucye pp. Putka i Okonia odesłano 
do Komisyi administracyjnej. 
Z kolei Izba przystąpiła do debaty nad 
regestracyą i abespieczeniem majątków 
Niemców. Sprawę referowali pp. Grzędziel- 
ski i Zygmuat Seyda, motywując niezua- 
czne zmiany. które w ustawie poczyniła Ko- 
misya likwidseyjna i prawna. Ustawę przy- 
jeto w drugiem i trzeciem czytaniu. . 
Przystąpiono do wniosków nagłych, 
których cały szereg odesłano do poszczegól- 
nych komisyj. 
Następne posiedzenie jutro, 


„i przeniesienie 


z Warszawy. 


Do p. Franciszka Karpińskiego, prze- 
wodniezącego ekspedycyi warszawskiej Zwią- 
zka Narcdowego Polskiego w Stanach Zje- 
dnoczonyeh, nadszedł z Chicago następujący 
telegram od prezydezia tego Związku Kası- 
mierza Żychlińskiego : 

Dnś telegrafoweliśmy do, PKP. o za- 
skródytowanie polskiemu Komit: towi plebi- 
scytowemu na Górnym Sląrku 8 milionów 
marek polskich. Pieniądze te m»ją być wy- 
płacone w obaeności pańskiej 1 p. Jena 
Smulskiego dls rozdvielenia ich pomiędzy 
różne komitsty plebiscytowe stosownie do 
umania psna i p. Smulskiego. Przszę sawia- 
domić telegrafiewnie, jek fuudusz powyższy 
został rozdzielsny. Podpie: Związek Narodo- 
wy Polski, preses Żychliński. 

Wczoraj przybyła do Warszawy . dele- 
gacya rzątu finlandzkiego, minister nadzwy- 
czsjny Khstrem i sz:f sekeyi Astrem. O godz. 
2 po poł, przyjął ją M nister spraw sagra- 
niesny ch. 

W sprawie udzielenia kredytu 100 mi- 
lionów marek warsrawskim kooperstywom 
przez Zwiącek kooperatyw angielskich, doszło 
ostatecznie do porozumienia. Związek angiel- 
ski domagał się gwazaneyi Rządu Polskiego 
na tę pożyczkę, sle Minister skarbu posta- 
wil szereg 1astrzeżeń przeciw u izisieniu 
gwarshcyi. Towary są już od 3 miesięcy 
w magazynach warszawskich i sie mogły 
być odebrane. Obecnie Mapę Gai. go m2 E kuć dec angielski 


Natwy 


spędziłem ma pozycyseh 3 bat, 2 pp. Po-|tej mie wytępił nawet surowy rozkaz 4 ar- 


nieważ był silny ogień karabinowy, wyko- 
pałem aobie dołek, który dzwał schromien:6 

przed kulami; niestety zaczął psadzć desses 

1 tyle zebrało się wody w moim rowku, śe 
musiałem go opuścić i resztę nocy spędzi- 
łem, schromiwszy się za pień grubej sosny. 
Ranao przekonałem się, jak niebezpiecznie 
spać na powierzchni. zi”mi, bo jeden z Le- 
giumistów Seweryn Ixewski, który spał obok 
mnie, podczas SRU dostał kulą w głowę i 
naturalnie już się nie obzdził, Nad ranem 
udzieliłem mu ostatniego namaszczenia, gdyż 
jeszeze przez kilka godzin rzężsł, lecz przy- 
tomności nie odzyskał, 


19 ezerwea. Wskutek kilkudniowego 
pobytu wśród moezarów nabawiłem się ja- 
kiejś maiarycznej gorsezki i silnego za pale- 
mia gardła. Wprawdzie dr. Kuczkowski zaa- 
plikował mi aspiryng i wysmarował jodyną 
wewnątrz i zewnątrz jak arkę Noego, ale 
mimo wszystko gorączka gwałtownie rosła 
i skutkiem tego musiałem wracać do Lea- 
gionowa. 
na miałem jut drogę o wiele lepszą, ale za 
to towarzyszący m] ułan mocno zastanawiał 
się mad tem, esy mnie nie trzeba przywią- 
zać do komis, bo robiłem wrażenie całkiem 
nieprzytomnego. Na drodze koło wsi Grzdie 
zsezopii -muie polowy żandarm węgierski, 
zapytując po madysrsku opr rzepustkę. Odpo 
wiedźiałem: „Nem tudom Kakeriki*, eo poy- 
prowadziło go prawie do wściekłości, Mu- 
l sist ją jednak pohamować na widok nad- 
jeżdźającego z tyłu ułana, 


„Kikeriki* była to popularna nazwa, 
nadana przes Logionistów węgierskim šan- 


Wprawdzie po zdobyciu Grusiaty-. 


mii, wydany w tej sprawie. 
20 czerwca. Gdy przybyłem do Lə- 


| gionowa, miałam gorączki 39 stopni z kilku 


kreskami. 


20 czerwca, Wróciłem do zdrowia, 
Nasza druga brygada z wztężeniem wSzyst- 
kich sił zatrzymała Rossyan na lini!, Styru 
przes 60 uniemośliwiała Tra pościg 
za cofająeemi się rosbitksmi & armii, gdyź 
w kaźdej chwili mogliśmy wpaść ma tyły 
rossyjażie, Opowiadają, że postig rossyjaki 
zatrzymała także ta okoliezność, że w Łu- 
cku były nsgromadzona znaczne zapasy ru- 
mu i różnych trunków co skłoniło Bossyan 
do zatrzymsnis aię, aby trochę „pagulat*, 
Nadesłane posiłki niemieckie załatały lukę, 
która powstała ma miejscy Cswariej armii, 

Na naszym odcinku cisza głucha, jak- 
by przed nową burzą. 


28 czerwca. Dzięki usilnym stara- 
niom Komókdy L. P. udało się dragą bry- 
gadę wydostać z korpusu Fatka z powrotem 
na nasz edcinek. 

W miesięcznych krwawych bojach, w 
których brygada stanowiła ryglową zaporę 
dla całego północnego skrzydła armii, mio- 
liśmy straty bardzo dotkliwe, chociaż pre- 
ceatowo o wiele mniejsze, miè oddziały au- 
stryackie, 


1 lipca, Znowu jak na początku po- 
przedniego miesiąca nà Legiomowem prze- 
latuje cały sznur aeroplanów; nasze karabi- 
ny massyaowe ostrzeliwują je bardzo silnie 
Ra besękutecznie, Na froncie ogień oży- 
wiony. 


zdecydował się wydać je bez gwaran- 
eyi rrądowej, pod wzronkiem, że pożyczka 
zostanie spłaconą w przeciągu trzech lat. 
Transport składa sią z ryżu, kawy, obuwia, 
odzieży, bielizny i t, p. Ceny kądą o wiele 
niższe cd rynkowych. 

Na wczorajszem posiedzeniu delegatów 
związków zawodowych, omawiano sprawę 
przewiekającego się strajku robotaików bu- 
dowlsnych, metalowców, krawców i i. Po 
długiej dyskusyi poxzię:o uchwałę, aby wy- 
łonić osobną komisyę, do której wejdą przed- 
stawiciele wszystkich związków zawodowych 
i która ma zwrócić się do Rządu, aby w 
ciągu określonego terminu skłonił przemy- 
słowców do ustępstwa ns rzecz strajkujących 
robotników. 


Układ z Gdańskiem. 


Przedstawiciel Rządu Polskiego oświad- 
czył przedstawicielowi Gdańska na rokowa: 
niach w Warszawie, że dla ruchu grani- 
cznego pomiędzy Gè- ńskiem a środkowym 
okręgiem dowództwa Pomorskiego, potrze- 
bne jest tylko potwierdzenie identyczności 
i przynależności do obszarów Gdańska, wy- 
stawione przez miejscową władzę policyjną 
przyczem n:e będsie wymagana am! fotografia 
ani wiza polska, Postanowienie to będzie 
obowiązywało również obywateli polskich, 
zdążsjących ma torytoryrm Gdańska, Co do 
aprowizacyi Gdańska, to Rząd Polski zobo- 
wiązał się poczynić ułatwienia wywozowe 
na obszarze giauicznym, między Polską a 
Gdańskiem. Będą one dotyczyły wywczu 
mleka:i produktow mlecznych, które będzie 
można przowozić awobodaie drogą kołową 
do Gdańska Ziemniaki i jsrzyny tak samo 
ale w ilcściach 50 klg, na osobę. Wywóz ryb 
nie podlega śsduym ograniczeniom. Wywóz 
jaj jest dozwolony w ilości 14 sztuk ma ogo- 
bę, a wywóz mięsa w ilości 6 kig, Wywóz 
mydła z Gdańska na razie mie będzie do- 
zwolony, łdańsk celem zabezpieczenia się 
przed spekulscyą, bę:zie musiał wprowadzić 
surowy sakaz wywozu srodków żywności, 
aby produktów nie wywożono do Prus Wscho- 
dnich. Przewid:iane jest także zawarcie o- 
gólnego układu aprowizacyjnego. 


Zarządzenia plebiscytowe, 


Dla zbadenia i złagodzenia naprężonych 
stosunków między polską ludnością Sląska 
Cieszyńskiego, a misyą aliaacką, Rząd Pol- 
ski wydelegował do Cieszyna p, Szurę, b. 
referenta spraw czeskich przy polskiej dele- 
gaeyi pokojowej w Paryżu oraz p. Badera, 
naczelnika Wydziała Ministerstwa dla spraw 
zsgranieznych. 

Międsykoalicyjna misya w Bytomi- 
wydała następujące przepisy transpo:tow .. 
rj Nikt niema prawa przebywania na Gór 
nym Slązku bez właściwego pasporta, Oka- 
zania takiego dokumentu żądać się Fe 
także od oaób Siązk opuszzzających. 2 


2 lipca. 04 wczesnego runa Boszya 
nie rozpoctęli ogień huraganowy ma dużej 
przestrzeni od Komorowa sż po Polską Gó- 
rę. U mas znowu ostre pogotowie. Zakład 
saniterny umieszczono znowu koło mostu na 
G:rbacha: raamych jest bardzo wielu; od: 
stawiamy ich kolejką na stacyę Maniewieze. 

8 lipes. Ogień staje się coraz gwat- 
towniejszy. 5 pułk piechoty ma snausne stra- 
ty. Kilku rannych zmarło na placu opatrun- 
kowym. poehowałem ich na cmentarzu w Wot- 
czesku. Podriwienis godag jest wytrzyma- 
łość dr. Strońzkiego, który od wentsaego 
rana do nocy wśrod uciążliwych warunkow 
przeprowadza operacie i zabiegi przeważnie 
szczęśliwe nawet w ciężkich wypadkach. 

Na pagórku mad Głarbachem, na wy- 
Sokiej petężnej sośnie sporządzono wygodne 
gniazdo bocisnie do obserwacji frontu. 
W wolnsj chwili wydrapałem się tam, by 
się trochę pogspić. Widać stąd było cai 
nową linię. Ciekawość moja została ukaraną, 
gdyż właśnie wtenczas jakieś licho naniosło 
rossyjski aeroplan; dostałem się skutkiem 
tego w gwałtowny krzyżowy ogień karabi- 
nowy, gdyż z jednej strony linis bojowa, a 
z drugiej różni taboryci używali sobie Da 
strzelaniu do aeroplsnu Naturalnie zmyka- 
łem eremprędzej na dół, co mi się zresztą 
calkiem szczęśliwie udało, 

Rossyanie odrzuciwszy honwedów za- 
jęli PoiskążGórę, która po przeniesieniu II. 
Brygady została została vb ;adzona przez Wo- 
gioca pułki, 


(Diag dalszy nestązi), 


aj 
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port dla vodróży na Górnym Siąsku powi-; wającego kraje, graniczące z Rossys, do za-; 


nien być wisowany przez franeuski konsulat, 
któremu powierzono opiekę na czas rządów 
misyj międsykoslicyjnej. 8. W krajach Sąsia- 
dających z Górnym Slązkiem należy przed- 
kłaćać pasporty do wizy tymczasowo w następa- 
jących urzędach: a) w Polsce w konsulacie 
francuskim w Warszawie lub w wicetonsulscie 
w Poznaniu, b) w Czechosłowacyi w amba- 
sadzie frameuskiej w Pradze lub w wice- 
konsulacie w Przecławiu. 4. Każda osoba 
która przybędzie na G, Sląxk, musi w ciągu 
2 dni cd chwili przybycia przedłożyć swój 
paspojt do potwierdzenia komendantowi po- 
wiatowemu. 5, Odnośne przepisy zawierzć 
będą warunki, pod jakimi osoby na pogra- 
nieru uzyskać będą mogły przepustki upra- 
wnisjące do przechodzenia granicy w celach 
x.rożkowych. Tymczasowo zgłaszać się nale- 
ży do komendanta powiatowego o prowizo- 
ryczne przepustki 0 przechodzenia granicy 
w oznaczonej miejscowości, w oxnaczonem 
miejscu i w oznaczonem celu, Pasporty na 
wyjazd z G. Sląska wydawać będzie każdo- 
razowo wydzisł spraw wewnętrznych przy 
misyi koalicyjnej w Opolu. Dla powracają- 
cych z niewoli jeńców wojennych wystarczy 
jako zasport, kartka zwolnienia z niewoli. 
Wszystkie wyżej podane przepisy pasportowe 
odcoszą się teksamo do kart zwolnienia, 


Niemiecki terror. 


e 


Polski komisaryat piebiscycowy w By- 
tomiu ctrzymuje wiadomości o ciągłych szy- 
kanach i okrucieństwach, popełnianych wo- 
bee ludności poisitiej przez niemiecką Sicher- 
heitswezr, Na moey przepisów  plubizeyto- 
wych zawartyeh w umowie paryskiej, mię- 
dzy mieyą koalieyjną plebiscytową a rządem 
niem 'eckim, wSzeika policya d.tychesasowa 
ma na razie pozostać, 8 Inisya ententy za- 
deeyduje w stosownej chwili, kcóre policye 
należy pozostawić a które rozwiązsó, Niemcy 
skorzystali z tego punktu i do „Sieher- 
heitswebru* przenieśli żołnierzy rozwiąza- 
nego „Grensschutzu*, jak również z wyco- 
famego do Niemiee „Beichawehru*. Policya 
ta ząmiast dbać o bezpieczeństwo publiczne 
prześladuje Polaków kpiąc sobie z obecności 
wojsk frameuskieh. W ostatnich dniach prze- 
śladowamia te zaznaczyły cię w powieeie 
rybnickim. I tak: W Knurowie policy bez 
nakazu wyższa: władzy urządziła rewizyę 
w mieszkaniu kowala S.chtera, Szukano rze- 
komo aparatu do pędzeniś spirytusu, a Szu- 
kano go w szufladach, książkach i za obra- 
zami na ścianie. Podczas tej rewizyi doko- 
Ranej w nieobeeności gospodarza -zginęło 
3000 marek w srebrze, Posskodowany uii 


"się następnego dnia na policyę, by upomnieć 


się swą własność, Tam policyanci Knoff 
i Heine pobili go do nieprzytomności, — 
W Czerwiące „Sieherhaitawehr* zrywała pol- 
skie napisy, polskie afisze Zjedaoczenia pol- 
skiego nwudowego, wzywające na walne ze- 
brauie Do kilku kupców w tej miejscowości 
wtargaęia policya gwałtem 1 zażądała wy- 
dauia caorągwi i oznak narodowych. „Sicher- 
hritsw+hr* prowokuje ludność polską na 
każdym kroku, aby doprowadzić do krwawych 
rozruchów, obwiniając o nie ludność polską. 

Podobnie jak w Czerwiące i Knurowie 
szykany wyzyws,ące miały miejsce w Le- 
szczynach i P-zowie. Stwierdzono także, że 
„Sicherheiitswehr* ma ukrytą broń w okoliey 
Klaustorka. Wojska koalieyjne odebrały mi- 
lieyi „Sicherheitswehtu, nawat armaty. Pol- 
ski komisaryat plabiseytowy podał wszystkie 
te fasty do wiadomości misy: eutvnty i 38- 

dał *takowczo usunięcia „Sicherneitewehru”*, 
która nie jest niesem innem jak tylko za- 
maskowaRem wojskiem niemieckiem, maitre- 
tująceim da'ej ludność polską, 

Kraków. Sekretarya. obrony kresów sā- 
chodnich t OBiunikuje: Wá dze państwowe pru- 
skie na Goórnyw Siązzu wysylają do poazcze- 
gólnych o8óv urzydows Wszwamie do jawie- 
nia się W urzędzie landrata, w celu podania 


"tamże szkody, spowodowanej przez powsta- 


nie polskie. Jestio zwyuzajna próba ossu- 
atwa 1 przekupstwa piebiseytowego władzy 
niemieckiej. Chodri bowiem o pozyskanie 
ludności przez wWzbudzenie nadziei, iź wra- 
zie posostsnia (łórnego Nią:ka przy Prusach, 
nastąpi wypóata 3Nnicznej kwo.y odszkodowa- 
nia wojennego 38 Straty poniesicna przez 
ludność rzekomo wskutek powstania polskie- 
go. Jsk wiadomo, W exnsie powstania Gór- 
nego Śląska, jedimie oddziały niemieckie 
posiadały artyleryę, która też celowo pusto- 
szyła obssary objęte działaniem wojennem. 


| | 


Problem 1 rossyjski. 


Wobec propozycji Ze strony angiel- 
skiej, aby Rada Naiwyższa sformułowała 
zasady, mające na eelu odbudowę ekonomi- 
emna Europy, powstał projek; zamieszczenia 
w dekiarasyi Rady Najwyższej ustępu, wzy- 


warcia pokoju z rządem sowieckim. 

Dr. Aurena wyznaczono na przewodni- 
ezącego komisyi, którą ustanowiła Liga na- 
rodów, celem zbadania stosunków w Bossyi 

Komisya uda się do Rossyi mniej wię- 
eo) za 4 do 6 tygodni. 

lawiestija ogłaszają odezwę, podpisazą 
Brzex profssorów, przedstawicieli świata fi- 
nansowego i inteligeneyę, w-którei wyraźżsją 
nadzieję odnowienia stosunków finansonych 
i hasdlowych x Rossyą, jakoteż zaniechania 
wszelkiej zbrojnej interwencyi. 

Maksym Gorkij ogłasza w moskiewskim 
dzienniku Demokrata artykuł, w którym wy- 
raża swoje rozczarowanie z powodu rządów 
eowieckich. W artykule tym pisze on: Naj 
bardziej niepokojącem jest, że rewolueya mię 
wywołała żadnego cdrodzenia duchowego, 
nie zdcłała u:zynić ludzi uczciwszymi, ani 
też nie zdołała uzyskać etycznego uznania. 
Nie nie wskaseje na to, by rewolucys obu- 
dziła sumienie społeczne mas ludowych. 
Nowi władcy 84 tak samo brutalai, jak ich 
poprzedniey, 

Zdaje się, że bolszewicy przechodzą 
wszędzie nad granicą finlandzką do ofenzy- 
wy. W rossyjskiej Ksrelii wojska eserwone 
odparły wszędzie atski finlandzkie, 


Protest Wilsona. 


Ny limes piszą o kwestyi adryatyckiej, 
że cale rnaczenie protestu Wilsons przeciwko 
rabunkowi Adlryatyku xxwarte jest w pier- 
wizym ustępie jego ostatniej noty. Ameryka 
nie Ra to prowad'iła wojnę, by sprzymie- 
rzeni po wojnie uprawiali praktyki, której 
xskazano Niemc.m. Gdyby narody dalej za- 
bierały sobie nawzajem terytorya, wówezz8 
wszystkie narody musiałaby się zmilitaryzo- 
wać. Przyszłoby w takim razie znowu do 
wojny, 

S.any Zjednoczone nie mogą uznać 
zaborezych plsmów poszez' gólaych państw. 
Moralność świata byłaby na takim samym 
poziomie “o przed wojną, 

N. Y. World pisze, że Wilson obstaje 
przy tem, aby Jagouławia nie była splon- 
drowaRa, , 

N. X. Globe oświadcza, że Stany Zje- 
|dpoczone popierają politykę Wi na, ponie- 
waż są ene zdania, że polityka ta ma na 
celu pokój i sprawiedliwość. 


Ze świata. 


== Petit Parisien podaje z zastrzeże- 
niem depeszę z Lomdynu o wybuchu rewo 
lacyi w Portugalii, gdzie misno proklamo- 
wać rząd sowietów. 

æ: Komisya spraw zagranicznych Izby 
deputowanych pod przawodnietwem Barthou 
wysłuchała sprawozdanie generała Masseneta, 
przybyłego z Polski, (Głenerał określił sytu- 
acyą, wojskową Niemiec, Polski, Rossyi i 
pańs.w zagranicznych. Następnie kom.sys 
obradowała nad sytuacyą na wschodzie 1 
postanowiła zorganizować propagandę ex 
pansyi franeuskiej w obcych krajach. - 


= Times oświadcza, że faktem jest, iż 
między Ozechosłowacyą, Serbią i Rumunią 
zawartą zosiała umowa równająca się poli- 
tycznie entencie. W myśl tej umowy mają 
być sprawy wspólnie traktowane. Dziennik 
ten wzywa państwa koalicyjne, by uznaży 
powyższy fakt jako istniejący. 

== Petit Parisien podaje o ostatniem 
posiedzeniu sekcyi gospodarczej Rady naj- 
wyższej, że Bada oświadczyła s.ę jedaomyśl- 
nie za tem, iż tylko przes wspólną skcyę 
międzynarodową uda wię poprawić obeene 
stosunki. Bosważano możliwosć utworzenia 
organu międzynarodowego, któryby mist 
kontrolować administracyę produktów, które 
ptústwa koalicyjne wspó:nie zacupią. Stany 
Zjednoczone muszą ograniesyć swoje zakupy 
w kraju własnym do minimum. Lloyd Gsorge 
wskazał pozowaie na olbrzymie rezerwy, 
znajdujące sig w Rossyi i oświadczył się za 
tem, by pokryto zapotrzebowanie zboża w 
Bossy» 


W sprawie szkolnictwa żeńskiego, 
(komunikat Rady szk. kraj.) 


Sprawa wychowania j kształcenia dzie- 
weząt wysuwa aie, od lat z gorą dwudziestu, 
ns czoło żywotnych zagadnień naszej kuliu 
ry narodowej. Można dopatrywać się rozma- 
tych przyczya w żywiołowym pędzie, który 
masy kobiece skłania do zrównania się z 
mężczysną w poziomie intelektualnego wy- 
Kształcenia 1 w uprawnieniach, na tej pod- 
stawie przyznawanych; można, zsleżnie od 
stanowiska, które sig zajmuje i od kąta wi- 


dzenia, z którego ocenia się potrzeby społe- | 


czne, ten kierunek potępiać, jako dążaość 
sprzeezną z naturalnem podłożem charakteru, 
życia i przeznaczeń kobiety, albo przyjmo- 
wać z zachwytem, jako wyraz postępu; — 
z faktem, że ta tendencya jesti że xarnacza 
się z siłą elementarnej potrzeby, liczyć się 
trzeba koniecznie. 

Zrozumiał to po ezęści już zaborczy 
rząd austryacki i po swojemu, załatwił rzecz 
połowiesnie, tworząe, lat temu blirko dwa- 
dzieścia, wyłącznie dia dsieweząt typ sześcio- 
letniej szkoły średniej z nawą liceum żeń- 
skiego i nadając mu zRacznie ograniexone 
uprawnienia do studyów uniwsrsyteckieh. 
Ale typ, ten, który w założeniu swem i w 
planach nsuki zbył widoernie zdradzał sa- 
miar przystogownnia się do specpalnych ws- 
runków wychowania kobiseego, ovazał sip 
wnet niewystaressjącym i był pojęty jake 
wyraz dążności do upośledzenia i xlekcewa- 
żenia sprawy kształcenia dxiewcząt. Licea 
mie miały nigdy znacznej frekwencyi, mato- 
miast jęły dziewczęta zgłaszać się cora: gę- 
ściej do egzaminów w gimn:zyżch rządowych 
jakó uczenice prywatne i do matur jako 
eksternistki, Wkrótce, w ostatnim d ies'ątku 
ixt ubiegłego stulecia, poczęły powstawać i 
maożyć się, rok po roku, prywatne gimna- 
sya żeńskie zrazu klasyczne, z łaciną i z 
greką, nsstępnie przeważnie realne, bes gre- 
ki, natomiast z jętyki'm francuskim, rsa- 
dziej z angielskim. Dziś mamy w Małopol- 
see 82 gimuazya żeńskie z frekwencyą prze- 
szło 6000 uczenie, W małych miseteczkzch 
prowincycnałnych, które nie-mogą zdobyć 
się na zbytek odrębnej szkoły średniej żeń- 
śkiej, weiska się wskutek gromadnego nte 
pływu dziewcząż i pod naporem opinii pu- 
blieznej. kordukacya nietylko do gimnazyów 
prywatnych męskich, ale także do publi- 
cznych. Ilość dziewcząt, kształcących się 
dziś w szkołach średnieh, wynosi około 7000. 

Jest przeto średnie szko!nietwo żeńskie, 
tam gdsie oso wyst;poja w formie odrębnej 
orgauizacyi, wyłącznie dziełem inieratywy 
i zabiegów osób prywatnych i wlecze za 
sobą wszystkie konsekwencye przedsiębiorstw 
prywatnych. Przedewszystkiem jest karyera 
szkolna dziewczęcia, które pragnie zdobyć 
wyksut:łeenie Średnie, niepomiareie koszto- 
wna. bo zakład prywatny musi oczywiście 
żądać za naukę dość znacznej opłaty mie- 
sięcznej, w causie wojny Stale co roku, a 
ostatnimi ezesy nawet wśród roku podno- 
SzORej. 

Następnie warunki ksstsłeenia uzładają 
się w tych szkołach pod wielu względami 
aiekorzystniej, niż w równorzędnych pu- 
blicznych zakładach męskich. Ponieważ nie 
istnieje dotyehezas. oprócz zarzuconych już 
prawie zupełnie liceów, udrębny typ średniej 
szkoły żeńskiej, zrówsanej w uprawnieniach 
ze szkołami męskiemi, ale z odpowiednio 
dostosowanymi pisnami, przeto gimaszya 
żeńskie przejęły żyweem plany nauki i me- 
tody nauczania z publieznych zakładów mę: 
skieh tego typu. Inaczej też postąpić nie 
mogły wobec sostanowień obow 4zujących 
dzisiaj przepisów, które od spełnienia tego 
warunku czynią zawisłem przyznanie upra- 
wnień szkołom prywatnym, a tem przywilej 


jest oczywiście zasadniczy, gdyż cd niego 


zależy byt i rozwój prywatnego zakładu. 

Ale materyał naukowy. xgrapowany 
w wymienionych planach, jest już dle szkół 
męskich mad miarę obszerny ! może być 
z korzyścią wyczerpany, zwłaszcza w obe- 
cnych znorma!inych warunkach, tylko przy 
zastosowaniu znacznych ograniczeń i przy 
bardzo inteligentnem wyzyskaniu Środków 
metodrrznych. h 

W szkołach żeńskieh przeszezepiony 
mechanicznie tęn sam, co w szkołach mg- 
skich, zakres wiedsy, ten sam jej dobór, 
często mp. w lekturze xupełnie mieodpowie- 
dni. ta seme podreczniki, niedostrojoa6 da 
specyalnej bądź jak bądź psychiki kobiecej, 
musta sprowadzić nieznośne przeciążeu 6 
pracą intelektualaą Jest już rieczą Wprost 
ksrygodną, która xas'uguje ma potępienia 
jako objaw besmyślne: uległości wobec 
modnej opinii, gdy niekiedy w zakładach 
śeńskich wprowadza się ponad obowiąsu:ący 
w sikołach publicznych program, jeszcz“ 
niektóre inna przedmioty np. język francu- 
ski już od pierwszej klasy, A to przeciąże- 
nie staje się jeszczo dotkliwszem pod wzły- 
wem innych niekorzystnych stosunków, 
wśród których rozwinęło się i dalej się roz- 
wija sikolnietwo Średnie ż ńskie. 

Gimnazya teńskia wie mają własnych 
grom mauczycie szich, Uczą w nich w ogro- 
mnej przewadze, nauczyciele męskich szkół 
poblicznych w godzinach miezajętych pizez 
obowiąskową pracę we własnych zakładach. 
Oi pazowie, zaskoczesi nieraz nadprogra- 
mowem zajęciem w szkole, do której grona 
należą, opuszczają lekcyę w prywatnym s8- 
kładzie, często przy znacznych odległcściach 
nie zdołają zdążyć na czas, lub ma'ąe ber: 

ośrednie po godzinie w szkole żeńskiej 
Fi. we własnym zakładzie, 3 konieczności 
skracają czas nauki, aby St'wić się z ude- 
rzsniew dzwonka w klasie, gdzie czekają na 
nieh ich uczniowie, 


Tak nauka szkolna w szkołach żeńskich 
przybiera eharakter dorywezości, niesdrowe- 
go pośpiechu, urywkowej pobieżucści, Oczy- 
wiście, gdy bardzo często nie można w pra- 
ey szkolnej wyczerpać materysłu wiedzy w 
sposób metońyeznie wskazany, i gdy mio 
tego jej obowiązkowe wysn*czony xakres 
musi być cpanowany, bo nad karkiem wisi 
lustracya i»spektora, od której sawisłe przy- 
zuanie uprawnień, więc, CO zaniedba nauka 
szkolna, trzeba przerzucić do pracy domowej, 
z "tórą jak sobie poradzi uczenica, nie ma- 
ją” wystarczającej pomocy w przygotowaniu 
szkolnem, iest już jej rzeczą, 

Wskutek tych warunków przeciążenie 
araca intelaktnalzę przybiera rozmiary, wy- 
kraczająca stanowero pora granice wytrzy- 
małości fizycznej i umysłow:j. A należy roz- 
ważyć, że przeciętna dziewczę z ntszych, 
t. zw. domów inteligentnych musi adto — 
przynajmniej co drugi dsień w tygodniu — 
poświęcić godzinę na naukę gry as forte- 
pianie, w pewnym okresie życia odbyć obo- 
wiązkowe lekeye tańca, crasem przecie matce 
dopcmódz w goszodarstwie, Czy wobec tego 
moża się dziwić, że dziewczęta nasze, pc- 
dług zgodnych oświadczeń rodziców, spę- 
dt»xją czas w pracy mad książką niemal co 
dzień do późnej moey, że mimo to cierpią 
pod wpływem ciężkiej rozterki między po- 
czuciem obowiązku 3 niemożnością iego wy- 
konsnia i że to wszystko, zwłaszcza w okre- 
8:8 dojrzewania, oddziaływa fatalnie na roz- 
woj fixyizny i na kształcenie Bię charakte- 
rów. Jest przeto zupełnie uzasadnione po- 
wszechne zakiepokojenie wśród rodziców i 
poważnych wychowawców z powoda istnieją- 
cego obecnie systemu kształcenia kobiet 
w szkolnictwie średniem. Tkwi w nim groza 
vp.dku zdrowia fityczaego i moralnego u 
znacznej części młodzieży żeńskiej, a stąd 
niecbliezalae niebezpieczeństwo dla przyszło: 
gei naszej kultury. 

Na jednem z ostatnieb posiedzeń Rady 
szkolnej krej, poruszono w obszernej dysku- 
syi wszystkie powyżej przytoczone niedo ra- 
gania i rozważono motliwości ich usunięcia. 
Oczywiście najradykalniejszym środkiem za- 
radesym byłoby kreowanie państwowych 
szkół śrsdnich dla dziewcząt z odrębnemi 
pianami i 2 włssnemi gronami nauczyciel- 
gkiemi. Jednak ze zrozumiałych powodów 
o tskiej akcyi na szerszą miarę, przynajmniej 
w najbliższej przyssłości, trudno marzyć, Na 
razio zamierzone jest tylko upaństwowienia 
dwóch szkół prywatnych żeńskich, po jednej 
we Lwowie i w Krakowie. Nie można także 
łudzić się nadzieją, iżby zdołano waet cgra- 
nieczyć falę napływu młodzieży żeńskiej do- 
gimnasyów przez wydstną akeyę w kierunku 
tworienia i organizowania szkół fachowyeh, 
przesnaczonych spacyalaie dla kształcenia 
kobiet. 

Bozwatając wszystkie te momenty i 
trudności, które na razie czynią niemożli- 
wam zupełne zaGowalriające rozwiązanie za- 
gadniemia o średajem kształceniu żeńskiem, 
zastanawiano Się na wymienionem pos'edse- 
nja jn»d środkami, które pizynajmniej w 
ezęści zdołałyby usunąć najbardziej rażące 
niedomsgania. Uchwaiono zerócić się do Mi- 
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z naglącą prośbą o przeznacze- 
nie bardzo xmscznych avbwencyj dla tych 
prywatnych szkół średnich żeńskich, które 
dają r;kcjmię prawiółowego rozwcju i sku- 
tecznej pracy wychowawczej. Subwencyj tych 
udsielanoby takim zakładom w tej formie, 
że Rząd przejąłby na siebie obowiązek utrzy- 
mywania w nich pewnej, na razie jeszcze dość 
egraniczonej, ilości stałych sił nauezyciel- 
skich, którym zapewnionoby, oprócz możno- 
ści przeniesienia się, na ich żądanie, do pu- 
bliczsych sakładów, wszystkie prawa naaczy- 
cieli szkół rsądowych. Z przyznaniem takie- 
go udegodnien'a byłby związany wsrunek, 
nakładający Ra prywatny zakład obowiązek 
przyjmowania corek funkcyonaryuszy psń- 
stwowych, dziś najdotkuwiej upośledzonych 
materyzinie, ra znacznie zniżozą opłatą, 
Nzdto uchwalono ust nowić ponownie naj- 
wyższy wymiar godzin, który przyjąć będzie 
mógł nauezyciel szkoły publicznej w pry- 
watnym zakładzie, aby w ten sposób zapo- 
biedz nadmiernemu obarczaniu się niekió. 
rych n»ucieli nauką prywatną ze szkodą dla * 
wydatności ich pracy i ze znaczną stratą 
dla innych ezłonków tego zawodu, którzy 
często mimo zabiegów i mimo przygniatają- 
cyeh ich potrzeb materyalnych, nie mogą 
ziobyć zsjęcia prywatnego, 


KRONIKA. 


Mamee 


Lnmoów, 5 marca 1920. 
Ealsudnze, 


Bobota, 6 marca, 

Bzym kat.: Kolety panny, 
Gr, kat: Tymofteja pr. 
Błowiański: Wojsława: 


Wschód ałońca o Godzinie 6 minut 86; 
zachód słońca e godzinie 553 po południu, 

Temperatura e Zodzinin 13 w południe 
+10 stopni, 


— (Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki powrócił z podróży słutbo- 
wej do Lwowa. 


— W roegznicę śmierel Maryi Du- 
lęblanki. Starsniem komitetu obywatelskie- 
go Polek, odbędzie się w niedzielę dnia 
7 b. m. o godz. 12 w poładnie ku uczcze- 
niu pamięci miesdżałowanej, wielkiej oby- 
watelki, Maryi Dulębianki, jako w pierwszą 
rocznieę Śmierci, uroczyste nadanie ulicy 
(bocznej Romanowicza) nazwy ś. p. zmarłej, 
W imieniu miasta przemówi p. wiceprszy- 
dent Leonard Stahl, w imieniu komitetu p. 
Rudnicka, a w imieniu młodzieży p. Za- 
rzycka. 

Wszyscy mieszkańcy Lwowa, którym 
tak ochotnie śpieszyła z pomocą w najcięż- 
szych chwilach Marya Dulębianka, wiani 
stawić sią w oznaczonym dniu, aby złożyć 
należny hołd jej pamięci == jak również 
nie skąpić darów na bsdowę Domu dla ko- 
biet im, Maryi Dulębiaoki, Na cel ten od- 
będzie się w tym samym dniu abiórka 
uliczna. 


— Lwów Złoczów. Dyrekcya lwow 
ska Polskich Kolei państw, ogłasza: Z dniem 
4 marca b r. odchodzić będą ze Lwowa do 
Złoczowa pociągi osobowe o godz, 8'85 i o 
18350, zaś z powrotem przybywać będą do 
Lwowa o 7:30 i 17:20, Wymienione pociągi 
mają w Krasnem połączenia do Brodów 
i s Bredów. 


— Rach telegraficzny u Litwą. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów we Lwowie komu- 
n'kuje: W ślad za tutejszym okólnikiem z 8 
lutego b. r. L. 13.905/X a) zawiadamia się 
urzędy pocztowe w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa poczt i telegrafów z 21 lutego 
1920 L. 4689/346/1V. iż prywatny ruch te 
legraficzay dozwolony jest do następujących 
miejscowości na Litwie: Kalwsrys, Kowno, 
Marvammpol, Poniewierz, Rosienie, Szawie, 
Teisze, Taurogi, Wyłkowyszki i Wiłkomierz. 
Odmośne telegramy przyjmować można tylko 
na odpowiedzialność nadawcy. 


— Na flotę polską złożyli na ręce 
dr. Filipa Schleichera, wiceprezydenta mis- 
sta, dr. Herman Akselbrad, przemysłowiec 
we Lwowie 5000 marek pol, p. Antoni 
Weksler 100 marek pol. 


— Gmina izraelieka w Podhajcach 
złożyła w dowód swej lojalności do Państwa 
Polskiego na moje ręce 800) kor, na fun- 
dusz wdów i sierót po poległych obrońcacb 
Lwowa i 3000 kor. na odnowienie i odźwie- 
żenie grcbów poległych bohaterów w obro- 
nie miasta Lwowa, nie poehodzących z Ga- 
licyi wschodniej. 'Fę ostatnią kwstę prze- 
slano zarządowi Straży Mogit polskich bo- 
hsterów na ręce ks. dziekana Panasia. Za 
te dary składam ofiarodaweom me agsjser- 
deczniejsze podziękowanie. 

Linda pułk. kom, m. 


— Pogotowie Narodowe. W Sniaty- 
nie pod przewodnictwem p. Antoniego Tro- 
janowskiego pracuje bardzo żywo yowiatowy 
Komitet P. N. i założył już w kilku miej- 
scowościach zawiąrki Pogotowia Narodowego. 

W Sądowej Wiszni sawiszał się 8 lu- 
tego b. r, Komitet P. N. x zakresem działal- 
ności na odnośny okręg sądu powiatowego. 
W skład Komitetu weszli: Ks, Pelerarski 
Jan przew., Gładysz Mi hał pow. inspektor 
P. N.. Sabrsnowicz Zygmun«, dr. Atlas Zy- 
gmant, komendant MSO. Gladyszowa Stefa- 
nis i Doliński Franciszek, 

W Halicxu. Jagielniey, Tłustem, Sie- 
niawie koło Zbaraża, Tłusteńkiem, Jaryczowie 
Nowym i z wielu innych miejscowości do- 
noszą o zawiązaniu się Komitetów P, N., do 
który*h wstępują również Polacy gr.-kstol. 
obrządku. 


— Zjazd Dowbórezyków. W dniu 11 
marca, w roetnicę zwycięstwa nad bolsze- 
wikami obchodzą wojskowi z b. 1 polskiego 


, korpusu generała Dowbór-Mośnickiego swe 


Święto żołnierskie. Dzeń tea w roku bis- 
żacym tembardziej jest dla nich uroczystym, 
cele bowiem, kn którym dążyły wszystkie 
formacye wrjskowe są  urzeczywistnione, 
Powstała jednolita, potężua armia polska. 
Odrębne formacye, Spełmiwszy swe zadsnie, 
przeszły do historyi. 

Dia upamiętnienia więc współaych 
przeżyć i twórezych wysiłków przy budowie 
armii, komitet organizacyjny wzywa wojeko- 
wych z b. 1 polskiego korpran ma koleżeń- 
ski zjazd w dniu 11 mares b. r, W dniu 
tym o godzinie 10 m. 80 rano odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym św. Jana, w Warszawie dokąd 
pośpieszą wszyscy, którym drogie są prze- 
życia pierwszych formaeyi polskich, W tym- 
że dnia o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
się zebranie ściśle koleżeńskie i «wspólna 
wieczerza. 


$ 


— Ze zjazda lokatorów. W daiu 27 czenia pracować na korzyść tych, z kt'rymi 


z. m. odbyło się w Warszawie pierwsze po- 
siedzenie prezydyum tymezasowej rady wy- 
komawczej I zjazdu związków i stowarzyszeń 
lokatorów w Polsce; uchwaliło ono między inne- 
mi zwołać do Warszawy na dniu 218 maja 
b, r. ogólno Krajowy sjszd wszystkich 
wów i stowarzyszeń lokatorów z całej 
olski. 


t Zmarli, We Lwowie: Franciszek 
R<ichmann, lat 57, dziennikarz. Franciszek 
Kalityński, lat 18. żołnierz W. P. Helena 
Mromi'ńska, lat 5%, żona sędziego. Józef 
Sochacki, lat 33, stolarz kolejowy. Tadeusz 
Foła, lat 2, synek konduktora kolejowego. 
Zofia Borsuk, lat 42, żona zarobnika Jędrzej 
Tomaszewski, lat 28, majster rzeżnick:, Wa- 
eław Skrohiszowski, lat 69, dyrektor lasowy, 
Franciszek Müller, lat 28, Marya Panama: 
równa, lat 16. 


— (Oszustwo z kartami spożycia. 
Komenda M. 8, O. donosi nam, że po prze- 
prowadzonym przez Magistrat ostatnim spi- 
sie ludności dla rozdawnictwa kart spożycia, 
jeden z esłonków M. ©. O. przeprowedził 
toatrolę lokatorów w kamienicy pod I. 2a) 
przy ul. Pod Dębem. Gospodyni teg" demu 
wykazała w karcie ewideneyjnej 219 osób 
i pobisrała na podstawie tego wykazu 219 
kart spożycia, Kontrola przeprowadzona w 
tym domu, wykazała tylko 91 osób, właści- 
elalka domu pobierała więe 138 kart spo- 
życia więcej, aniżeli pobierać miała prawo. 
Czyż można się dziwić, że u nas tak kwitnie 
handel kartami spożycia ?... 


— Nową szajkę złodżiel kolejowych, 
grasających przy pociągach towarowych około 
Gródka Jagiellońskiego, wykryła lwowska 
policya. Uczestnicy bandy tej, okradającej 
towary z pociągów, mieszkali we Lwowie, 
Przemyślu, Sądowej Wiszni i Gródku Jagiel- 
lońskim. 

Przewódcą i organizatorem złodziejskich 
wypraw był Prokop Tarasiuk, dezerter 40 
p.p. karany 6-letniem więzieniem xa zabój- 
stwo oraz kilkakrotnie za kradzieże, poszu- 
kiwany przez lwoweki sąd wojekowy D.O.G. 
Towarzysze wypraw jego: Michał Karduk, 
Iwan K:śluk, murarz, Michał Dzwonik, za- 
robnik, Teodor Steć, szewc, Marta Dzwonik 
i Marya Kośluk również dostali się w ręce 
sprawiedliwości. 

Odbiorcy-blatnicy: Adolf Breitbart, 
szewc, Wolf Marki, szynkarz, Osyass Feld, 
kupiec, Chana Feldowa, handlarka, Anna 
Pospolitak, właścicielka realności w Gródku 
i Józef Mikuła. właściciel sklopu spożywcze- 
go w Przemyślu, również zostali uwięzieni. 
Usłe magazyny kradzionych rzeczy skonf- 
Bkowano u uwięzionych, Dalsze śledztwo 
prowadzi sąd i policya państwowa w Gródku, 

Sskody, poniesione przez skarb kolejo- 
wy, wynoszą setki tysięcy koron. 


— Nowy przemysł złedziejski. Do 
Komendy M. N. O. napływają ciągle donie- 
Bienia x różnych stron miasta, że różne in- 
dywidua z pod ciemnej gwiazdy, pod pozo- 
rem koutroli  instalacyj wodociągowych 
i elektrycnych nachołzą domy i kradną 
tak drogie dxisiaj żarówki. Wedle informacyj, 
sasiągniętych przez Komendę M. 8. O 
funkcycnaryusze tak zakładów elektrycrnych 
jek i wodociągowych, zaopatrzeni są w ogo- 
bista legitymacye, toteż od zgłaszających się 
pod powyższymi pozorami, śądać należy wy- 
karania się legitymacyą, a jeśli takiej mie 
mają, należy ich berwarunkowo aresztować. 


— Pożegnanie kompanii spisko- 
orawskiej. Dnia 26 lutego odbyło się 
w Czarnym Dunajcu uroczyste pożegnanie 
żołnierzy z kompanii spisko-orawskiej, Rano 
odbyło się w miejscowym kościele nabożeń- 
stwo z kazaniem ks. Sikory, wieezorem zaś 
skromne przyjęcie w lokalu Kółka rolniczego. 
Tak w nabożeństwie, jak i więczerzy wzięli 
udział reprezentanci Dowództwa Brygady 
Podtalańskiej, esłonkowie Komisyi plebiscy- 
towej z Nowego Targa, oraz przedstawiciele 
miejscowej ints!igencyi. 

Do zgromadzonych wygłosił dłuższe 
przemówienie ich kormnendant, pułkownik 
Galiea, oraz dr. Goetal, przewodniczący Ko- 
misyi, który wskazywał im drogi działania 
i zadania, jakie ich w Rajbliższym czasie na 
terenie ściślejszej Ojezrzny czekają; oprócz 
tego przemawiali do nieh ks. Sikcra, ks 
Gryglak, Piotr Borowy, prof. Sosnowski, 
imieniem ześ żołnierzy odpowiadali por. Lo- 
remcowićz i sierż. Placiński. dziękując Polsce 
za gościnę i zapewniając o Bwcjej dls niej 
wierności. Żołnierze spiewali pieśni pattyo- 
tyczne i okolicznościowe, komponowane przez 
por. Lorencowicza i "nosili gromkie okrzyki 
na częćć Polski, Naczelnika Państwa, dzia- 
łaczy spisko-orawskich i przybyłych osób. 
Między gośćmi znajdowali się też ojcowie i 
matki żołnierzy, 

Kompania ta składa się ' przeważnie 
z młodych uohodźców ze Spisza i Orawy, 
którzy uehodxąc przed okrutnym czeskim 
terrorem, schronili cię pod opiekuńcze skrzy- 
dła Orła bisłego i wetąpili jako ochotnicy 
do polskiej armii, W najbliższym czasie 
wracają do domów, aby wśród swege oto- 


łączy iek mowa ojczysta i serce, Znaczna 
część z nich odbyła poprzedni? kurs plebi- 


Becytowy w Krakowie i podróż po Polsce. 

— Z Sambora piszą nam: Dzięki usil- 
nym staraniom Komitetu panien, jakoteż 
prof, W. Weberowi (kierownika artyst.) mie- 
liśmy w krótkim czasie drugi Wieczór Bee- 
thovsna i Wieczór Sehuberta. Pan Q. Hor- 


diner w sonacie Beathovans nr. 8 wykazał 


wrodzoną muxykalność i trafną interpreta- 


cyę, któreto cechy wystąpił» również i w 
kwartecie odegranym prz” Hordinera, kro- 


techwilów (senior ijunior) i Skotniekiego. 
Na wieczór Schuberta pozyskano art. śpie 


waka J. Sternala, który zbierał burzliwe 
oklaski niemal po każdej pieśni. Niemniej- 


ssy sukces artyStyciny odniósł utalentowa- 


ny skrzypek M. Skotnicki, którego produk- 
cye stają zawsze ma bardzo wysokim pozio- 
mie, Poza Biłami fachowemi usłyszeliśmy 


trzech uzdolnionych uczni prof. W. Webera, 


doskonale prowadzonych, a to: M, Goldber- 
ga, J. Durkaleową i H. Szafranówne, której 
gra rokuje świetne nadzieje. Dodać trzsba 
jeszeze, iż prof. Paluchowi należą się szcze- 


re słowa usnania za jego drobiazgowo i wzo- 


rowo opracowane pralekcye. Nakoniec zapy- 
tanie pod adresem naszego cenionego wio- 
lonezelisty A Komorowskiego dlaczego nie 


chce wystąpić u nas jako solista, 


— Pocieszające objawy. Czytamy w 
Kurğerse Warszawskim : Niedawno dwaj zbo- 
gaceni górale 1 Zakopanego kupili do spółki 
folwark Czmoń -Olędry pod Poznaniem za 


315 000 Mk, 


Za nimi prawdopodobnie pociągną inni 
w Poznańskie i wyrwą temu lub owemu 
Niemcowi dzięki zebranemu grosiwa kawał 
polskiej ziemi, To dobrze, bo jak nasz ehłop 
raz ufzepi eig ziemi, to już go nikt od miej 


nie oderwie. 


A tej ziemi jest teraz w szerzącej sig 
Rzeczypospolitej dużo i do nabycia i do 
dzierżawy, szczególnie na kresach wscho- 


dnich. 


Przed wyjazdem delogacji żydów 


wechodnio-gaiicyjskich do Ameryki. Do N 
Dsiensita telegrafują z Wiedaia: 
Urząd prasowy delegacyi 


został se względów technicznych przesunięty 


na pierwsze tygodnie marca, Zainteresowa- 
w kołach ży: 
dów wsehodnio galicyjskich bez względu ns 
psrtye, widoczne jest z bogatego materyału 
statystycznego, padesłanego przez wszyetkie 


nie, jakie akcya ta obudziła 


prawie miasta Galicyi wschodniej. Tylko 


kilka większych misst, sgdzie zestawienia 
wymagają dłuższego czasu, zalega jeszcze % 
przesyłką materysłu. Będą one mogły swe 
zaległości wskutek odreczonego wyjazdu za- 


pewnić, 


Komisya prócz akcyi odbudowy poświę- 
ci także baczną uwagę sprawie powrotu 
jeńców żydowskich z 
Syberyi, Poleca się dlatego wszystkim syd. 
gminom Galicyi wechodaiej przesłać nam 
‘| (Wiedeń II Taborstrasze 30 A) jak najszybciej 
spis ich esłonków, znajdujących sis w nie- 


wschoś.-galiey skich 


woli rosyjsskiej, 


— Wymordowanie rodziny. W Miń- 
sku, jak domosi tamtejszy Goniec, dokonano 


w wyjątkowych okolicznościsch niesłychsnej 


zbrodni, której ofisrą p+dla p, A'ina Krzy- 
wicka-Rejter, jej syn 16-letni, oraz służąca 
ieh, młoda dsiewczyna, lat 23. Rodzina po- 


wyższa mieszktła przy ul Dominikańskiej, 
w domu Natusa Zerodai dokonano w mocy 


podczas snu nieszczęsnych ofiar, które udu- 


szono postronkami i rzemienismi. 

Jedrorześnie z dokomuniem sbrodzi 
znikł z mierzkania tego pewien lokator, któ- 
ry niedawno wrócił z Rossyi sowieckiej, 

W sprawie powyższej prowadzone jest 
energiczne dochodzenie. 

— Nowa fala; pogromów w Rossyf. 
Komunikat Delegacyi żyd. przy konferencyi 
pokojowej w Paryżu podaje: Okolice Odęssy 
stały się podevas odwrotu armii ochotniczej 
znowu widownią krwawych pogromów. Naj- 
Btraszuiejszy odbył się w małej wiosce Krzy- 
woje-Ozero, gdzie bsnda złożona x 750 oso- 


bników, wymordowała 3% grudnia nb. r, 200. 


żydów i sgwałciła wiele niewiast, Wszystkie 
żydowskie mieszkania i sklepy obrabowane, 
apteki splądrowane, tak że osada jest po- 
sbawiona środków leczniczych. 

W Qwlowanewsku zabito przeszło 50 
żydów. W Bogopelu i Olwiopolu pogrom, 
trwający 5 dmi (od 31 grudnia do 1 sty- 
cznia b. r.) pozbawił całą ludność żydowską 
dachu nad głową. Rzesie miały też miejsce 
w Klicawetgrodzie i innych miejscowościach. 


— Szwedzki ambulans. Do Wareza- 
wy przybył szwedski ambulans, ufundowany 
staraniem szwedzkiago Ozerwonego Krzyża 
w celu wzięcia udsiałn w walce z smide- 
miami, szerzącemi się we wschodniej Earo- 
pie. Ambulane ma charakter szpitala polo- 
wego, posiada 100 łóżek, laborstoryum ba- 


żydowskiej 
rady narodowej dla Galicyi wschodniej do- 
nosi: Planowany na połowę lutego wyjazd 
do Ameryki komisyi, wybranej przez żyd, 
radę marod. i org. syon, Wschodniej Galicyi, 


kteryologiezns i niesbędne aparaty dezin- 
fekcyjne. Personal składa się z naczelnego 
lekarza, dwóch lekarzy pomocników, inten- 
denta, starszej pielęgiarki, 6 pielęgniarek 
i 10 enuitaryuszek, Pozatem jest on z80pa- 
trzony we wszelkie niezbędne środki leczni- 
cze, Bzezepionki ochronne przeciwko tyfuso- 
wi, osrie, cholerze itd, 

Misya sanitarna po czterodniowym po 
bycie w Warszawie, w czasie którego do- 
prowadziła do końca układy z władsam 
polskimi, w sprawie ulokowania ambulansów. 
wyjeżdła do Wilna i rozpocznie swoją dzia 
łalność. 


— Katastrofy okrętowe. Z Palsrmo 
donoszą, że parowiec „Casseta“ z 1700 pa 
saterami płynący do Ameryki rozbił się na 
ławicy pod Samusso Z Nowego Jorku do 
nOBzą, še w porcie zatonął były parowiec 
niemiecki „Prinz Joachim", a obecnie „Mo- 
CA88.R*, 


— Telefon ben dratu. Post donosi 
że w ostatnich dniach firma Lorenz prze- 
prowadziła próbę rozmów brzy pomocy te: 
lefonu bez drutu pomiędzy Berligem i Kar- 
lsborgen w Szwecyi. Odległość tych dwu 
miast wynosi 700 klim. Próby uwieńczone 
zostały wszaniałym rezultatem. Wedle do- 
niesienia z Moskwy rozmowy zostały przy- 
jęre także i ma tamtejszej stacyi iskrowej. 
Odległość między Berlinem a Moskwą wy- 
nogi 1700 kim, Rozmowy te są bardzo do- 
brze słystane takie i na Btacyi tutejszej, 
Odległość między Krakowem a Berlinem jest 
mniej więcej taka sama, isk między Berli- 
nem a Karlsborgem. 


— Wymiana jeńców. W ostatnich 
dniach wyjechał z Marsylii transport skła- 
dający się z 1500 osób wojskowych rossyj- 
skieh do Odessy, do wymiany za Francuzów, 
przebywających w Rossyi. Równieł z Balo- 
nik wyjechało do Odessy 2000 Bossyan. 


— Wybory pod bagnetami. Na po- 
siedzeniu węgierskiego zgromadzenia narodo- 
wego doniósł precydent tegoż, że w czasie 
wyborów Horthye'go na naczelnika państwa 
został parlament otoczony kordonem wojsk 
bez uwiadomienia o tem prezydyum, Nadto 
150 oficerów obsadziło kuloary parlamentu 
bez pozwolenia kwestora. Wielu ministrów 
i posłów nie została wpuszczonych przez 
oficerów do parlamentu. Prezydent mini- 
strów oświadczył zgromadzeniu, że udzieli 
mu satysfakcyi za ta naruszenia. 


— Komitet „Obrony Narodowej“ 
(Wydział wykonawczy) zbierze się w piątek 
dnia 5 marca 1920 o godzinie 5 popoładniu 
w sali R. O, O., ul, Kopernika 20. Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie delegacyi 
K. O. N, która odwiozła te deklaracye do 
Warszawy, deklaracye w sprawie Galieyi 
wschodniej. 


— Ze Związku Społeczno- Narodo- 
wego. Posiedzenia Społeczno - Rarodowego 
klubu radnych miasta odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 7 marca, o godzinie 10 min, 80 
rano w „Romie“, 

Zebranie esłonków Związku Bpołeczno- 
narodowrgo» odbędzie się w sobota, daia 6 
m»rea, o godzinie 5 pn poładniu w pokoju 
klubowym kawisrzi „Remaisssnse” (róg Ko 
ściaszki i Trreciego Maja), 


— Zgromadzenie esłonków Polskiego 
[Towarzystwa demokratycznego w sarawie 
gminnej reformy wyborczej, odbędzie się w 
sobotę, dnia 6 b. ra. o gndziuia 6 wieczo- 
rem w lokalu przy ulicy Akademickiej T7. 


— Polskie Towarzystwo Politechni - 
ezne: W Bobotę, dm a 6 marca, o godz. 6 
wieczorem, odbędzie się zebranie poświecone 
traktatom pokojowym. na którem p. Karol 
Trawiński wygłosi referat p. t. „Postano- 
wienia handlowe i ełowe w traktatach po- 
kojowych" 

— Koło studentek urządza w nie- 
dzielę 7 b m. Podwieczorek w kawiarni 
„Rensisssnce*. Tombola, pcezta i miespo- 
dzianki przyniosą wiele atrakcyi, Początek 
o godzinie 4 po południu. Wstęp 5 marek. 


Rocznica. 


(wi) Že też to można było wytrzymać 
i przetrzymać | 

Daia 5 msrca r. z mieliśmy popielec. 
Lwów od wezesaych godzin porannych trząsł 
się w posadaeb, Działa ruskie prażyły z nie- 
zwykłą gwałtownością. „Szuranie* w powie- 
trzu na ehwilę nie ustawało. Towarzyszyły 
ma eksplozye pocisków godzących w różne 
części miasta. 

Publiczność wasza była już jednak 
otrzsskała się do tego stopnia z życiem pod 
ogniem armataim, że nawet wzmożona czym- 
ność artyleryi ruskiej nie zdołała smiemić 
zwykłej firyognom'i Lwowa. Z determinacyą 
spieszył każdy, gdzie mu wypadło, Ryli ma- 
wet tacy, którym w głowie nie postało za- 
nieshać zwykłych przechadzek po mieście. 


Aż oto przyszedł ów pamiętny wieczór : 
wybuch samunicyi na dworeu kolejowym. 
Wszystkie piekła, zdawało się. zagięly ma 
nas psrol, Ten huk straszliwy, który jakby 
zapowiedź sądu ostatecznego. przex całą go- 
dzinę nie ustawał; te złowróżbne słupy dy- 
mów, jakby Weznwiusz przeniósł się nagle 
z pod N-spolu na raderkie, — musiały 
nareszcie opaść grozą miasto, które bez lęku 
pehało z dnia na dzień swą taczkę, choć 
wróg siedział mu ra karku i ns rogatkach, 

Eksplozya saś amunicyi stała się dla 
Rusinów hasłem tem energiczniejszego po- 
ciśnięcia. Z trzech stron ruszył nieprzyjaciel 
do zaciekłegu ataku, pewny że tym razem 
już mo się uda cel osiągnąć, I — wuędzie 
został odparty I 

Działy się doprawdy euda w tym Lwo- 
wie i dla tego Lwowa! 


Notatki lieracko-artystyczne, 


Bepertnar Toatra Miejskiego, 


W piątek, 5 marca o godz. 7 wieczo- 
rem po raz 2 „Panny“, sztuka w 4 aktach 
P, Wolffa i G. Leroux s pp. Hałacińską, 
Jankowską, Lichtensteia. Łozińską, Michaow- 
ską, Niemiryczówną, Źmijewską, Bieleckim, 
Ozakim, Frączkowskim, Kozłowskim, Mihu- 
łowiczem i Nowaekim w rolach głównych. 


W sobotę, 6 marea o godz. 3 po poł. 
po raz 7-my „Fantasy“ dramat w 5 akt, J. 
Słowackiego z p. Tarnsiewiczem w roli tot, 
i z pp. Trapszo, Pillerową, Hałacińską, Mi- 
ehnowską, Bieleckim, Rydxewskim, Bohlkem 
i Ląrewiczem w głównych rolach. 


W sobotę, 6 marca o godz. 7 „Lalka“ 
operetka Audrana z p». Zaniglewską, Kwiat- 
kiewiczową, Sieniawską, Niedzielskim, Fo- 
lańskim, Karasińskim, Justianem i Bowal- 
skim. Kapelmistrz p. Seredyński. 


Repertuar Gal. Biura koneortowego 
BH, Tuerka. 
9 marea: Paweł Kochański, skrzypek 
z udziałem kompozytora Karola Szymano- 
wakiego. 
13 marca: J. Klara Pfauowa, pie- 
śniarka, | 


Z MUZYKI. 


Na dnlu 39 lutego wykonało Tow. mu- 
zyezns dziewiątą symfonię, najokazalsze dzie- 
ło nietylko Beethovena, lecz w ogóle całej 
światowej literatury orkiestralno - wokalnej. 
Koneertowi temu towarzyszyło powodzenie 
niebywałe — sukces artystyczny pierwszo- 


rzędwy — 8 słowa te oduoszą się natural- 
nie do potężnego wrażenia, jakie wywarł 
geniusz Bethovena na lwowskiej publiczności. 
Wszak nikomu z pawnością nie przyjdzie na 
myśl ocena waloru tego dzieła, które dziś, 
po minionym wieku, zajmuje jako niezrówna- 
ne arcydzieło miejsee zupełnie odrębne, paj- 
wyższe i niedostępne, a tem mniej odważył- 
bym się notować objawy niezwykłego zain- 
teresowania w naszem Świecie muzykalnym, 
waikę o bilety, 
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sprawy budowy domów ludowych, uchwaliła 
wezwać Rząd do przedłożenia projektu usta- 
wy w tym przedmiocie, 


śrisk na Bali i t. d. eo 
wszystko samo przez Się Się rozumie. Pozo- 
staje więc jedynie krytyczna oeena wykona- 
nis, które śmiało nazwać można artystycznem, 
a nawet przeraBta:ącem oczekiwania znawców 
zapatrujących się optymistycznie na pracę i 
rozwój Tow. imazycznego w warunkaeh obec- 
nie — po kilkuletniej wichurze wojennej — 
dość truduych i nieprzychylnych. 

Z olbrzymiego zadania, za jakie uważać 
wypada wystudyowanie IX. symfonii i jej 
gładkie i wierne pod względem stylu wyko- 
nanie, wywiązała się batuta dyr. Mieczysła- 
wa Sołtysa, kierownika artystycznego, nie 
stradzonego i zapobiegliwego — rzec mö- 
¿na snakomicie, Zespołem sumiennie wyszko- 
lonym musiał bezstronny słuchscz przyznać 
więcej niż precyzyę: tamaty muzyezne (uwy- 
puklone) oraz piękno i nastrój każdej z po- 
szczególnych części znalazły w tej iaterpre- 
tacyi swój dobitny wyraz. Ta zalety gry uja- 
wniły się zaraz w pierwszem „Al'egro ma 
non troppe*, doskonale pulsowała żywa ryt- 
mika następnego „Molto vivace" (Dzielny 
t+mpamista zasłużył tu na specyalue uznanie), 
a skrzypk'm dobrze prowadzącym kantylenę 
zawdzięczamy wiele uroczych chwil w „Adae 
gio molto“, Nie zawadziłaby oczywiście sil- 
niejsza liczebnie obsada partyj smyeskowych. 

Wyzyskawo więc, zgodnie z intencyami 
nieśmiertelnego mistrza najwałniejsze mo- 
menty i decydujące o całości wrażenia efek- 
ty IX. symfonii. Ich punktem kulminacyj- 
nym było słynne „Fiuale* z chórem końco- 
wym. („Oda do radości", słowa Fr. Schille- 
ra) Ohóry trzymały się bardzo dobrze. O 
współudziale kwartetu solistów napiszę 
obszerniej w następnem sprawozdaniu. 

Po raz drugi wykonanem będzie srey- 
dzieło beethorenowskie w niedzielę 7 marea 
na koncercie zwyczajnym Tow. muzycznego. 


Fr. Neuhauser. 


Telegramy P. A. T. 


Z Komisyj sejmowych. 


Warszawa. Komisya konstytu- 
cyjma pod przewodnictwem p. Dubsno- 
wieza w obecności pode-kretarza stanu 
Wróblewskiego ustaliła ostatecznie tekst I., 
II. i III. rozdziała projektu konstytucyi w 
drngiem czytaniu. 

Komjisys odbudowy kraju po 
dyskusyi maŭ wnioskiem ks, Starkiewicza 
i tow. w przedmiocia popierania przez Rgd 


dle referatu p. Zygmunta Seydy projekt 
ustawy o regestracyi i zabezpieczeniu ma- 
jątków Niem"ów i poruczyła p. Seydzie re- 
ferat na plenum. Nastepnie odbyły się watę- 
pne dyskusys nad projektam ustawy opra- 
cowanym przez p. Ozstwertyńskiego o zwro- 
cie majątków zabranych miastom przez rząd 
rosayjski. Postanowiono, aby projekt ustawy 
złożyć do laski marszałkowskiej zwłaszcza, 
że tāke Ministerstwo sprawiedliwości 
gotowało projekt ustawy w tym przedmiocie. 


i wojskowa w obecności podsekretarza stanu 
Sosnkowskiego i 
spraw wojskowych i Naczelnego Dowództwa 


były wspólne zebranie, na którem przyjęto 


projekt ustawy o przyznaniu kredytu na za- 
opatrzenie armii. 


pierwszy Wiec polaki. Po krótkiej dyskusyi 


nięcia „Sicherneita- Wehr", usunięcia urzędni- 
ków niemieckich wrogo usposobionych wzglę- 


Komisya prawnicza przyjęła we- 


przy” 
Komisya skarbowo-bndźżetowa 
delegatów Ministerstwa 


a także delegatów Miaisterstwa skarbu od- 


Wiec pelski w Malborgu. 
Malborg. W niedzielę odbył się tu 


nehwalono rezolucyg, w której zażądano usu- 


dem ludności polskiej i zastąpienia ich przsz 
Polaków, odebrania ludności cywilnej broni 
oraz przeprowadzenia zupełaego równoupra- 
wnienia. 

W Malborgu powstało w ostatnich 
dniach zolskie Towarzystwo ludowe. 


Z Bytomia. 


Bytom. Urzędowy organ byłej regencyi 
opolskiej, który st:ł się dziennikiem urzę- 
dowym międzysojuszniezej komisyi rządzącej 
i plebiscytowej w Opolu, wychodzi w języku 
polskim i niemieckim. 

Bytom. Koalieyjna komisya rządząca 
w Opolu zarządziła, że posigdzenia Rady 
miejskiej w Osolu mogą się odbywać tylko 
w obecności delegata komisyi. 


Zywneść dla Górnege Ślązka. 


Bytom. Z Hamburga donoszą, że trans- 
porty żywności z Ameryki dłe Górnego 
Słązka ‘znajdują się w drodze do porta w 
Szezucinie, Transporty spławione zostaną Da- 
stępnie Odrą. 


Odparcie kłamiiwych wiadomości. 


Bytom. Pisma niemieckie ogłosiły 
kłamliwą wiadomość, że w ziemiach odda- 
nych Polscs na zasadzie traktatu pokojowe- 

o zarządzono pobór Niemców do Wojska 
olskiege. Kreusburger Ztg. wyjaśnia, że 
chodzi tu tylko o regeStracyy. 
` Powołanie do wojska nie jest możliwe, 
gdyż wsdle traktatu nowi obywatele Polski, 
pochodzenia niemieckiego mają prawo w eig- 
gu 2 lat oświadczyć się ostatecznie, czy chcą 
należeć do Polski czy tek do Niemiec. 


lerencya 
(łdańska z komisarzem ententy Towerem. 
Na konfereneyi tej omówiono sprawą ukon- 
stytuowania 
dłdańska. Obrady dały następujący resultat: 


Wleści z Gdańska. 


Gdańsk. Onegdaj odbyła się tutaj kon- 
przedstawicieli zarządu miasta 


ady etanu dla wolnego miasta 


Rozporządsen'em komisarz: ententy ma być 


utworzona Rada stanu, która będzie wspie- 
rać komisarza w administrowaniu wolnego 
miasta Gdańska, W skład jej wejdzie mię- 
dzy innymi otarszy burmistrz Sahne. Bada 
będzie ciałem prowizorycznem, które funk- 
cyonować będzie dopóki na moey konstytu- 
cyi nie powstanie rząd wolnego m, Gdańska, 


ańsk. Na onegdajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej toczyła się ożywiona dysku- 


Bja w sprawie utworzenia w Gdańska szkoły 
z językiem wykładowym polskim. Przedsta- 


wiciel Polaków radny Brejki oświadczył, że 
Polacy zawsze energicznie domagali się i 
domagać się będą polskich szkół dla polskich 
dzieci. 

Gdańsk. Przybył tu trzeci z kolei 
okręt peisko amerykańskiego Towarzystwa 
żeglugi „Kraków”, który przywiózł między 
inaymi 15418 tonn worków mąki, 1700 
skrzyń mleka kondensowanego, 366 skrzyń 
obuwia, 650 bali bawełny, oraz 12 iokomo- 
tyw z fabryki Baldwina, dla Polski, 

Gdańsk. Przybył tu poseł polski w 
Berlinie Mzebeko, Wieczorem odjeżdża do 
Berlina, 

Głdańsk. Przybył tu Minister aprowi- 
zacyi Śliwiński i naczelny dyrektor P. U.Z, 
A.P. Lecher. Obaj goście zwiedsili w towa- 
rzystwie delegata Jełowickiego urządzenia 
portowe. Pozostaną oni w Gdańsku do jutra 
wieczorem, 


Sobsty - Oliwa. 


Gdańsk. W niedziele odbył się w So- 
botach wiec, ludowy, na którym uchwalono do- 
magać się, by Soboty i Oliwa zostały przy-. 
łązone do Polski. 


"General francuski e armii polskiej. 


Paryż. (Havas). Generał Massenet 
złożył przed komisyą dla spraw zagraniez- 
mych raport o stanie armii polskiej, Armia 
polska jest dobrze wyszkolona i ożywiona 
dnehbcm bojowym. To doskonałe wojsko jest 
jednak złożone z rozmaitych elementów za- 
leżne od preweniencyi byłych zaborów nie- 
mieckiego, austryackiego i roszyjakiege. Ge- 
neral wskazał na znaczenie Ukrainy w o- 
becaej chwili i doradzał zorganizowanie ait- 
mii ukraińskiej i doprowadzenie do porozu- 
mienia ukraińców z samemi państwami Eu- 
ropy wchodniej. 


Naczeiny i odpówiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
Ohsuvelin nezuł jakiś niemiły dreszez 
w:dłuż grzbietu, gdy Robespierre, zawsze 
bez zarzutu uprzejmy i wytworny w każdym 
goście, położył mu długą, kośsistą rękę na 
ramieniu. 

— Obywatelu Chauvelin — rzekł Nie- 
skazitelny z pewnym odcieńiem uroczystej 
godności — zdaje mi się, że dziś porozu- 
misliśmy się szybko i łatwo. Twoje własne 
sumienie pozwoliło ci przeczuć, jakiego ro- 
dzaju będzie moje żądanie, Sam, jak mówisz, 
żywiłeś zawsze nadzieję, że rząd rewoluzyjny 
da ci sposobność naprawienia błędu popeł- 
nionego w zeszłym roku, Co do mnie, zawsze 
sprzyjałem temu, bo umiałem może nieco 

iębiej wnikać w twe serce, niż moi koledty. 

idriałem nie tylko twój enturyazm dla 
sprawy ludu francuskiego, nie tylko oburie- 
nie na wrogów naszego kraju, widsisłem też 
czysto osobistą, Śmiertelną nienawiść wsglę- 
dem pewaego indywiduum, względem owego 
nieznanego i tsjemniczego Anglika, który 
zeszłego roku okazał się zbyt mądrym dla 
ciebie. 

A ponieważ przewiduję, że ta miena- 
wiść użyezy ci bystrości i sprytu więcej, niż 
bezinteresowBy patryotyzm, więc skłoniłem 
komitet bezpieczeństwa publicznego, by do- 
zwolił tobie samemu brać odwet, a przes 
to usłutyć krajowi skuteczniej, niż jakikol- 
. wiek inny patryota o czystszych może mo- 
tywaeh, Udajosz się do Anglii dobrze zao- 
patrzony we wszystko, eo jest niezbędne do 


powodzenia twych planów, do wykonania 
twej osobistej zemsty Rrąd rewolucyjny do- 
starczy ci pieniędzy, pasportów, przepustek, 
odstąpi ci swoich agentów i szpielów do 
dyspozyeyi; użyczy ei nieograniczonej wła 
dzy wszędzie, dokąd się tylko udasz. Nia 
wglądnie on w twoje motywy, ani nawet 
Środki działania, jak długo będą one uwień- 
czone powodreniem. 

Ale cokolwiek jest sprężyną twych 
czynów: prewatna zemsta, czy patryotyzm, 
my tu we Francyi żądamy, abyś wydał 
w nasze ręce człowieka, znanego pod prze- 
zwiskiem „Ozerwonego Biedrzeńca*! Ohcemy 
go żywego ieśli to możliwe. lub zmarłego, 
jeżeli nie może być inaczej i cheemy oddać 
pod gilotynę tyle jego podwładaveh, ile się 
da. Prsywiedź ich do Franeyi, a my już tu 
potrafimy Bobie z nimi poradzić i niech 
dyabli biorą całą Europę. 

Przerwał na chwilę, ciągle trzymająe 
rękę na ramieniu Obanyelix'a i swemi blado- 
zielonemi oczyma hipnotyzując źrenice tzm- 
tego. 

Ale Ohauvelin ani nie drgnął, ani nie 
przemówił. Tryumf własny był mu obojętny, 
a płodny jego umys! jui zaczynał amvó 
mnóstwo planów, Seree jego nie znało trwogi 
i ez:kał bex drzenia na konklużyę przemowy 
Robespierre'a. 

— b łęg obywatelu Chan- 
velin — wyrzekł ten wreszcie — zgadujesz, 
eo mi jeszcze pozostaje do powiedzenia, 
Powiem to wszakże, aby ci mie zostało ani 
cienia wątpliwości, czy nadziei. Rząd rewo- 
lucyjny daje ci tę sposobność naprawienia 
błędu. ale tylko tę jeduą, jedyną, jeżeli ci 
sig znowu nie powiedzis, to nie liczna ła- 
skę lub przebaczenie ze strony rozwścieczo- 
Rego ludu, Jego mściwa dłoń  dosięże cię 
wszędzie, czy wróeisz do Franeyi, czy pozo- 


staniesz w Anglii, czy podążysz na północ, 
pernis, wechód lub zachód, czy wresxcie 
ędziesz ns lądzie, czy ma morzu. Twoja 
druga porażka pociągnie za sobą karę śmier- 
ci, gdsiekolwiek wtedy będziesz, jeśli we 
Francyi, umrzesz na gilotynie, jeżeli poszu- 
kasz schronienia gdzieindziej, zginiesz z ręki , 
mordercy. 


niezwykłego piękna, jak gdyby rzewne po” 
żegnanie przyjaciela, który ma mas opuścić" 

A w tym roku pańskim 1798 odcho- 
dsące lato rozlało skarby swego eudnego ko- 
lorytu Ra lasy i brzegi rsek, zabarwiło surową 
zieleń olch iśmodrzewi delikatnym odcieniem 
złota, oblało dęby ciepłym rdzawym tonem, 


ji rzuciło na buki plsmy ciemne i purpu- 


Zastanów się dobrze, obywatelu Ohau- ; rowe. 


velie, bo teraz już nam nie ujdziesz, gdyby 
nawet najpotężniejszy władca na ziemi wziął 
cię pod swoja opiekę, ani nawet gdyby ci 
udało wznieść się Ra tron moRarsty, 

Jego cienki, przenikliwy głos rozbrzmis- 
wał dziwacznie w małym, zamkniętym bou- 
doirze, Ohauvelin nie nie odpowiedział, bo 
już przedtem rozważył to wszystko, Co mu 
Robeszierre wyłożył z taką emfazą. 

Tsk! Był gotów zaryzykować. Tym ra- 
zem był pewny powodzenia. Jego wyprawa 
do Anglii odbędzie się teraz wśród bardziej 
sprzyjających okoliczności, Wiedział bowiem 
dzisiaj, kto jest tym człowiekiem. którsgo 
miał zwabić do Francyi na pewną śmierć, 

Na groźbę Robespierre'a odpowiedział 
spojrzeniem śmiałem i pewnem; a potem 
zabrał się da odejścia. Wziął płaszcz i ka- 
pelusz, otwarł drzwi i zaglądnął na chwilę 
w pusty kerytarz, gdzie zdsleka słychać by- 
ło słaby odgłos kroków straży, włożył kape- 
lusz, raz jeszcze obrócił się, by spojrzeć na 
pokój, w którym stał Robespierre, apokojnie 
go obserwujęc i wyszedł. 


ROZDZIAŁ IV, 
Jesienny kiermasz w Riehmond, 
Był to może najpogodniejszy wrzesień, 
jaki kiedykolwiek zapamiętano w Anglii; 
ostatnie dai nmierającego lata pełne były 


W ogrodach kwitły jeszeze róże — nie 
te lipcowe lekkie zarumienione lub cytry- 
nowe, nawet Bie owe blede z gatunku png- 
cych, lecz pełne szkarłatne róże późnego la- 
ta. o gorącym odcieniu brzoskwiniowym, z 
odwiniętymi listkami, delikatnie zcałowane- 
mi przes mrośną rosę. W zasłoniętych za- 
kątkach widać było jeszese purpurę klema- 
tysów, a świetne barwą dalie zdawały się 
pystnić w rozrzutnej bujności, odbijając się 
swemi jaskrawemi płatkami na miękkiem 
tle rzeźwej zieleni listków, lub na mchowem 
podłożu starych murów, otaczających ogrody. 

Kiermasz urządzano zawóze z końcem 
września. Pogoda zwykle wtedy sprzyjała i 
Jeszcze było dość słońca, aby panie miały 
pretekst do wyciągnięcia nowrch muślino» 
wych sukien i jasnych fałdowanych spódni- 
czek, Teren również był suchy i twardy, 
nadający się zarówno do przechadzki, jak do 
ustawienia budek å namiotów, A tych była 
w tym roku niemała ilość: szarlatani i žog- 
glerzy ze wzzystkich stron świata przybyli, 
bo był tu człek z twarzą czarną jak węgiel, 
a drugi z płaskimi, śółtymi policzkami, jak- 
by zrobionymi z msślanego puddingan, z jaj, 
lub innych bardzo żółtych rzeczy, 


(Oiąg dalszy nastąpi), 


GGŁOSZENIE URZĘDOWE. 


LM. 18.695/920. 
Rozporządzenie 


Magistratu król. stal. miasta Lwowa 
w przedmiocie wykonania Statutu o 
poberze gminnej splaty od przyrostu 
wartości nieruchomeści, ogłoszonego 
w części urzędewej „Gazety Lwe- 
wskiej'' z dnia 7 lutego 1920 r. Nr. 30. 


I. Przedmiot opłaty. Uwolnienia. 
Wyjątki, 
Aru 1. 


1, Przeniesienie własności nierachoiności 
w rozumieniu $ 2 statutu zachodzi w ogól- 
ności wówczas, gdy właściciel nieruchomo- 
ści nadaje innej osobie tytuł prawny do na- 
bycia własności ($ 1, A, lI, 1 austr, ustawy 
z 9 luego 1850 Dz. u, p. Nr. 50; bez wzglę- 
da na to, ezy odnośuy akit prawny zdziała- 
ny zostaje pisemnie lub uscaie oras czy w 
następstwie ma miejsce hipoteczne mabyeie 
własności lub nie. 

2, Przy przeniesieniach nieruchomości 
w drodze wywłactczenia ($ 13, ustęp 1 sta- 
tutu) uważa sig dzień prawomocności orz%- 
ezenia wywłaszczającego jako dzień przenie- 
sienia własności. 

3. Wrazie pozbycia nieruchomości w 
drodze dobrowolnej sądowej licytaeyi, przyj- 
muje się dzień udzielenia przycicia targu 
jako dzień przeniesienia własności. 


Art. 2. 


1. Wypadki, w których zachodzi osgo- 
biste lub rzeczowe uwolnienie od opłaty, 
wymienione są taksatywnie w $$ 3 i 4 sta- 
tutu, 

2. Uwolnienie od opłaty w myśl $$ 3 
i 4 statutu, ma ten skutek, ke przy nastę- 
pnom przeniesieniu, podlegającem opłacie, 
miarodajny ala wysokości opłaty czas trwa 
nia obheza się od chwili uwolnionego prze- 
niesienia, a jako wartość nabycia uważa się 
wartość w chwili tego (wolnego od opłat) 
przeniesienia. 

3. Natomiast w wypadkach $ 6 statu- 
tu, uważa się przy nasiępRemM pozbyciu pray 
padsjącem opłacie, poprzedzające (niepodle- 
gsjące opłacie) przeniesienie za wogóle nie- 
byłe; temsamem czas *rwamia posiadania i 
przy.ost wartośei Ob.icza sig od chwili ma- 
bycia przez poprzednika, — przy pozbyciach 
zatem dokonanych prze «dziedziców lub 
obdarowanych oQ czasu nabycia przez spad- 
kodaweę względnie darczyńce. 

4. Strona, która domaga się uznania 
w myśl $ 38, ustęp 1 1, 4 i 5 statutu, uwol- 
nienia oa opłaty, albo też zast. sowania co 
do pewnego przeniesienia przepiiów Ś 5, 
ustęp 1 l. š. do $ 6 statutu, winna wyza- 
zać zaistnienie przepisanych wymogów. 


Art, 3. 


1. Osobiste uwolnienie przysługujące 
pewnej osobie wedl- $ 3 statutu, ma ten sku- 
tek, że oile uwolsiowa osoba jest posbywcą 
($ 16, ustęp 1 statutu), opłata wcale me 
przypad». o ile zaś uwolniona osoba jest 
nabywcą, obowiązek pozbywcy do uiszczenia 
opłaty nie doznaje nawet wówcaas żadnej 
zmiany, gdy wedle umowy wyłątznie na- 
bywea przejął na siebie obowiązek uiszcze- 
nia opłay. 

2. Jeżeli z pośród kilku współwłaści- 
cieli, pozbywających tę samą nieruchomość, 
nie wszystkim przysługuje osobiste uwolnie- 
nie od opłaty, natenczas wyłącza się z opła- 
ty obliczonej bez uxzylędaieuia uwolaienia, 
część odpowiadającą udziażom we własności 
pozbywców, uwolnionych od opłaty. 


Art. 4 


1. Przeniesienia nieruchomości w dro- 
dze darowizn między żyjącymi, nie podlega- 
ją opłacie w mysl $ 5, ustęp 1 1. 1 statutu. 

Z. Do przemiesień atoiu pod tytułem 
częściowo odpł:tnym powołany przepis nie 
ma zastosowania; jako Wartość pozbye,a 
przy takich przeniesiesiach uważa się sumę 
wartości wmownych świadczeń wsajemaych 


+ 


nabywcy (częściowo obdarowanego), weglę-. 


dnie o ile ta suma nie może być niewątpli- 
wie stwierdzoną, wartość tych Świadczeń w 
sposób podamy w $ 19 statutu, oznaczyć się 
mającą. „| 

3. Jako miepodlegające opłacie w myśl 
$ 5, ustęp 1 l. 2 statutu, uważa wię prze- 
niesienia pieruchomości spadkowych przed 
wydan em detreiu dziediictwa ($ 819 austr. 
kod. cyw.) na podstawie aktow prawnych 
pod tytułem darmym lub opłatnym (ugód 
działów spadkowych i t. p.) pomiędzy dzio- 
dricami, legataryuszami i uprawnionymi do 
zachowku 

4, Jako aseedentów rozumie się bez 
wsglęau na stopień wszystkich kreznych w 


nr. 74 należytość immobuliaraa, 
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linii wstępnej (rodziców, dziadów, pradzia- 
dów i t. d.), zaś jako descemdentów wszyst- 
kich krewnych w linii zstępnej ($ 42 austr. 
kod. eyw.) t. j. ślubne lub nieślubne dzieci, 
wnuków prawnuków i t. d. Przeniesienia 
odpłatne ze strony aeeedentów podlegają 
opłacie. 

5. Istnienie wymogów 1 § 5, ustęp 1 
LL 41 S'statutu, wykazane być wiano pra- 
womocznem orzeczeniem państwowej włzdzy 
skarbowej, natomiast do wystawienia po- 
twierdzenia przewidzianego w $ 5. ustęp 1 
1. 6 statutu, powołanym jest urząd budowni- 
czy miasta Lwowa. 


IL Podstawa i wymiar opłaty: 
Art. 5 


1: Podstawę wymiaru opłaty stanowi 
przyrost wartości t, j}, różnica między war-e 
tośeią rzeczy w czasie jej uabycia przez po- 
zbywcę względnie Art. 2. (3) jego poprze- 
dnika (wartość nabycia) a wartością rzeezy 
w czasie jej pozbycia obetnemu mabywty 
(warieść pozbycia). 

2. Jcżeli prawnym tytułem nabycia 
lub pozbycia jest kontrakt kupna - sprzedaży 
(akt dobrowolnej licytacyi, wywłaszczenie), 
przyjmuje sią jako wartość nabycia wzglę- 
dnie pozbycia z reguły cenę kupna t, j. u- 
mówioną xa nieruchomość odpłatę w gotów- 
ce z wszystkiemi świadczeniami ubocznemi, 
a zatem, o ile przedmiot przeniesienia jest 
obciątony, wraz z przejętym „przez kupują- 
cego — oprówz opłuty w gotówce — stanem 
biernym, z wliczeniem w szczególności opła- 
ty od przyrostu warteści, o ile nabywca 
uiszczoRie tejże przejął na siebie (uwaga 1 
do poz. tar. 65 austr. ustawy z 15 grudnia 
1863 Ds. u, p. nr, 89). 

3. Celem ustaienia wartości świaćczeń 
ubocznych, umówionych w kontrakcie ku- 
pna - sprzedały "niomniej też umówienych 
świadczeń wzajemnych mabywcy nierucho- 
mości pod tytułem ezęściowc odpłataym 
(Art. 4, ustęp 3) zastosowane być mają ana- 
logicznie ogólae przepisy ustawowe o male- 
żytościach państwo wych. 

4, Do ceny nabybia dolicza się także 
nakłady 1 wydatki, wymienione w $ 10 sta- 
tatu. i “qe t arrręwmi) 

5. Część składową ceny nabycia wsgię- 
dnie pozbycia stanowi również odpłata umo. 
wiona za przedmioiy bydące przynależnością 
przeniosionej nieruchomości, Wyjątek sacho- 
dzi jedynie có do przynależności gruntów 
służących dla celów rolaiczych, okreslonych 
w $ 296 austr. kod. cyw., których wartość 
z ceny nabycia względnie pozbycia się wy 
łącza, o ile ceną kupna jest objętą, 


Art. 6. 


1. W miejsce ceny nabycia względnie 
pozbycia wstępuje zwycza,aa (obiegowa) war- 
tość nieruchomości ($ 805 austr. kod. cyw,) 
w czasie nabycia wzyiędnie pozbycia, 

a) jeżeli cena nabycia względnie pv- 
zbycia nie może być miewątpiiwie stwier- 
dzoną ; TF 

b) jeżeli zejdą, wątpliwości, czy ustaio- 
Ba cena Odpowiada zwyczajnej (obiegowe:) 
wartości nieruchomości w czasie nabycia lub 
pozbycia; w razie zaistnienia jednak pozzlak 
zatajenia czyści eony pozbycia, wolno wła- 
asy wymiarowej, — nie uwłaczają: posta- 
nowieniom S$ 24 i 25 statutu, — przyjąć 
za podstawę ao obliczenia przyrostu warto- 
ści zwyczajną wartość rzeczy albo rzeczyw!- 
sią cenę pozbycia. zbadaaą przez państwową 
wiadzę skarbową w pustępowaniu admini- 
stracyjnem lub karno-skarwowem ; 

e) jeżeli zachodzi wypadek przew dzia- 
ny w $ 1z. ustęp końcowy sratutu ; 

` a) jeżeli w myśl $ 9, ustęp š statutu, 
w miejsce ceny Nabycia przyjętą być ma 
zwyczajna Wariość rzeczy wedle stosuaków 
w dniu 1 stycznia 1905, 

2. W wypadkach wymienionych w po- 
przednim ustępie pcd lit, a) do d) niemniej 
weź w wypadkach, gdy nabycie lub pozbycie 
nieruchomości nastypuje w drodze innego 
odpłatnego tytułu prawnego (zamiany, ugo- 
gy kontraktu wymowy, podziału, wniesienia 
do spółki i t. p.) ozma€xa się zwyczajną (0- 
biegową) wartość nieruchomości w postępo- 
waniu określowem © $ 19 statutu, 
| 8, Oo do umów o podział wspólnej ais. 
ruchomości, o ile one nie podpadają pod 
przepis art. å ustęp 8, przyjmuje się, że do- 
konano niemi przeniesienia (pozbycia) nie- 
ruchomości je0ya16 WÓw: Z485, joten od tego 
rodzaju "umów przypada wedle poz, tar. 3 


austr, ustawy z Y-lutego 1850 Dz, u, p. nr. 


BU oraz $ 8 ustępy 1 i- (pierwsze zdanie) 
austr. ustawy z 10 czerwea 1901 Dz. u p. 


Art. 7, 
Od obliesonego w myśl art. 516 przy- 


roatu wartości potrąca sig przedewszystkiem 
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poliezalną na podstawie $ 8 statutu, stratę; 
potrącenie to dopuszczalne jest atoli wyłą- 
cznie przy przenies'eniach gruntów, służą- 
cych dia celów rolniczych, a zatem nie ma 
miejsca przy przeniesieniach domów lub 
gruntów budowlanych. 


Art, 8. 


Pozbywea, który w myśl $ 9 ustęp 2 
statutu domaga się, by jako wartość naby- 
cia przyjęto zamiast licytaesjnej ceny ku- 
pna, określoną w tym przepisie kwotę wył- 
szą, winien wykazać wysokość tej ostatniej 
kwoty. Kwota ta uwzględn'oną być moża 
jedynia o tyle, o ile nie jest wyższą od 
zwyczajnej wartości w czasie nabycia, z» 
którą uważa się egzekucyjną wartość sza- 
cunkową, vatalong w toka postępowania li- 
cytacyjnego. 


Art. 9. 


1. Wspomaizny w $ 10, ustęp 1 1. 2 
statutu, 5 proc, opust przyznaje się przy 
każdem wrzeni:sieniu podlegaiącem opłacie, 
bez obowiązku etrozy udowodnienia fakty- 
cznej wysokości odnośnych wydatków, —.. 

2. Natomiast uwzgiędnienie nakładów 
i wyvatków, podpadających pod  przepia 
$ 10, ustęp 1, i. 1 stazut:, zawisłem jest 
vd wiarygodnego ich wykazania, 

Jako wiarygodne środki dowodows 
usaaje się w szc:ególnęści: oryginały lub 
zawierzytelnione sądownie względnie nota- 
ryalnie odpisy kontraktów o badowę domu, 
zawierzytelpione wyciągi z ksiąg hadlowych 
i przemysłowych dostawców maieryałów dla 
budowy lub adaptacyi demu, kontradykto. 
ryjnie wyroki eądowe zapadło w sporach 
o odnośRe pretensye dostaweów i rzemieśl- 
ników, poświadezenia urzędowe, co do usku- 
tecsnienia budowy, adaptacyi, znstalacyi itp.. 
tudzież co do Kosztów założenia ulic, cho- 
dmików i kanałów, 

'8 W razie dostarczenia dowodu co do 
poczynienia w miarodajnym dla wymiaru 
opłaty okresie czasu wspomoianych w po- 
przednim ustępie nakładów, atoli bez wyka. 
zania ich cyfrowej wysokości, może włada 
wymiarowa na podstawie swobodnego oce- 
nienia podańą przez stronę pieniężną war- 
tość nakładów uznać w całości lub w części 
jako policzalną, 
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Art. 10. 


W wypadkach, przowidziauych w § 11 
statutu, siuży za podstawę obliczenia przy- 
rosta wartości, xwyczajna wartość w czawie 
nabycia nieruchomości przez kupującsgo, s 
zatem wartość, w czasie pozbycia rzeczy 
przez dotychczasowego właścieióla. (Art. 6 
ustęp 1, lit, a i b). 


Art. 11, 


1. Przyrost wartości, obliesony w myśl 
zasad, zawartych w poprzednich artykułach, 
ma być pomniejszony o kwotę, odpowiada- 
jącą 10 procentowej części wartości (ceny) 
nabycia, pcczem pozostała <kwota przyrostu 
wartości stanowi podstawę wymiaru opłaty. 
2. Wysokość opłaty zawisłą jest od 
cyfrowej wysokcści przyrostu wartości, sto- 
suaku procentowego, w jakim cyfra przyro- 
stu wartości pozostaje do wartości (eeny) 
nabycia oraz od czasu trwania posiadania 
pozbywcy, względnia także jego poprzednika. 
è. Wspomniany w ustępie 1, opust 
10-proeentowy uwzględnia się dopiero pə 
oznaczeniu stosunzu procentowego przyrostu 
do wartości (ceny) nabycia oraz stopy pro- 
centowej samej vpłaty, której skala zawartą 
jest w $ 14 statutu. 

4, Miarodajny dia oznaczenia zniżki 
opłaty cxas trwania posiadania liczy się od 
dnia, w którym pore względaie jego 
poprzednik (Art. Ś, uatąp 3) uzyskał tytuł 
»rawny do nabycia własneści (Art. 1) do 
dnia, w którym zdziełany został akt pozby- 
cis, z powodu którego następuje wymiar 
opłaty. ` 


Art. 12, 


1. Oslem zapobieżenia pokrzywdzeniom, 
jakie mogą powstać w razie, gdy miarodajny 
dia oznaczenia stopy opłaty stopień wartości 
li tylko o drobną Kwotę został przekreczony, 
ma być. w myśl 3 14, ustęp 3 statutu, wy- 
miar opłaty w teu sposób uskuteczniony. by 
stronie £ przyrostu wartości (bez uwzgię: 
dnienia 10-piocentowego opustu z $ 13 ustęp 
2 statutu), zmnieiszonego o opłatę, osnaezo- 
ną wedle wytssego stopnia wartości, „nigdy 
mniej nie pozostało, jakby jej pozotało ze 
zmniejszongo O opłatę przyrostu (wartości, 
któryby nie przekroczył najwyższego stopnia j 
wartości, podpadzjąeego jeszcze pod bezpo- 
średnio niższą stopę opłaty, 

2, Jeżeli dla przykładu cena nabycia 
już po uwzględnieniu policzolnych strat, ne-, 


kładów i wydatków wynosi 80.000 kor., xeś 
cena pozoyeia 160.000 kor., natsmezas przy- 
rost wartości == 80600 kor., zaś podlega- 
jący opłacie przyrost o 10 proe. ceny maby- 
cia t. j o 8000 kor. mniej, czyli 72.600 xor. 
Ponieważ przyrost wartości (80.600 ker.) 
wynosi przeszło 10U proc. ceny mabyci+, 
przeto tytułem opłaty przypada 15 pros, cd 
podlegającego jej przyrostu w kwocie 72 600 
kor., a z»tem kwota 10.890 kox. Stronie 
z przysostu 80.600 kor., pozostzłaby tedy po 
potrąceniu opiaty w sumie 10 890 zor., kwo- 
ta.69.710 kor. Gdyby jednak przyros; war- 
tości zamiast 80600 xor, wynosił 50 000 
kor., a zatem tylko 100 prce. ceny nabycia, 
natenezas od podlegając: go opłacie przyrostu 
w sumie 72,000 kor., przypadłaby opłata je- 
dynie wedle 18-procentówej st py i wynosi- 
łaby tylko 9360 kor., tak, że stronie z przy- 
rostu 80 000 kor., pozsstałsby po potrąceniu 
opłaty w sumie 9360 kur., kwota 70.640 
kor. a zatem więcej jak Hej arzyroście wy- 
noszącym 80.600 kor, W myśl powołanego 
w ustępie 1 przepisu musi jeduak stronie 
z przyrosii 80.600 kor. pozostać po potrą- 
ceniu opłaty kwota mie mżeza jak 70.640 
kor., temsamem tytułem opłaty przypadcie 
kwota 80.600 kor. — 70.649 kor. t. j, 9960 
kor., zamiast normalnej opłaty, wynoszącej 
10.690 kor. Innemi »łowy do opłaty obli- 
czonej wedle najwyższego stopala wartości, 
podpadającego jeszsze pod bezpośredaio niż- 
szą stopę procentową tejże w kwocie 9360 
kor, doliczoną być winna kwota, o którą 
przyrost wartości przewyższa wspomniany naj- 
wyzszy stopień wartości t, j. kwota 600 kor. 
tak, Że tytułem opisiy przypednie 9360 kor, 
-+ 600 kor. == 9960 kor. 


IIL Obowiązek zapłaty: i odpowie- 
dzialność. 


Art. 18, 


1. Wymiar opłaty nastąpić ma wobec 
zobowiązanego do jej uiszczenia pozbywcy 
względnie wobec więeej pozbywców do nie- 
podsielaej ręki, 

2. Odpowiedzialność nabywcy, wzglę- 
daie jeżeli ich jest więcej, wszystkich na- 
bywców do niepodsićlaej ręki, może być 
podniesioną dopiero po stwierdzoniu nio- 
ściągalności opłaty od pozbywcy względnie 
od wszystkich posbywców. i 

$. Jeżeli jednemu lub kilku z pośród 
więcej nabywców przysługaje uwolnienie od 
opłaty, natenczas pOZŁOStŁIU Nisuwolnieni na- 
bywcy odpowiedzialni są jedynie za tę część 
opłaty, jaka odpowiada stosunkowo sumie 
ich udziażów w przeniesionej nieruchomości. 

4, Nabywca, który szyni użytek z upra- 
wnienia, przysługującego mu wedle $ 16, 
ustęp $ statutu, winien sarasem dostarczyć 
właczy wymiarowej wszelkich dat potrzo- 
bnych celem  tymezasowego oznaczenia 
opłaty, 

5. W ciągu 6 tygodni po dostarezegiu 
dat ma władza wymia:owa uskutecznić wy- 
miar opłaty w obsc nabywcy. 


IV. Postępowanie wymiarowe. Pobór 
opłaty. 


Art, 14, 


Obowiązek zgłoszenia i udzielania wy- 
jaśnień. s 
„ 1. Każdy obowiązany wedle $ 16, vstę- 
py 1 i 5 statutu, do uiszczenia opłaty, tu- 
dzież każdy pozbywca w przypadkach $ 4, 
L 1 i§ 15 statutu, winien w przeciąga dni 
14, liexąc od dnia następującego po zduia- 
łamiś aktu pozbycia, jeżeli jednak osta'ni 
dzień tego terminu przypada ma niedxie!g 
lub powszechny dzień świąteczny, najpóźsiej 
w następnym dniu zwyczajnym, zgłosić prze- 
miesien: 6 u władzy wymiarowej. 

2. Zgłoszenie nastąpić ma w szczegól- 
ności takze w wypadkach, podbadających 
pod przepisy § 3, ustęp 1, |. 4, 5, oraz 
$ 5, ustęp 1, 1. 2 do 6 statutu, niemniej 
też w razie zdziałania aktów prawnych pod 
tytułem częściowo odpłataym (Art. 4, ust, 2), 

„ 3. Równocześnie ze zgłoszyniem, które 
uczynione być meże pisemnie lub protoko- 
larnie, winna stroma o ile skt nabycia i po- 
zbycia zdsiałano ma piśmie — przedłożyć 
władzy wymiarowej: 

a) oryginał lub zawierzytelniony s3- 
downie albo motaryalnie odpis dekumentu, 
na podstawie którego pozbywca, wsględnia 
($5 statutu) jego poprzednik nabył własność 
pozbytej nieruchomosci ; 

b) oryginał lub wierzytelny odpis do- 
kumentu kórym pozbywca przeniósł wła- 
gność nieruchomości na nabywcę; 

©) w wypadkach przewidzianych w $ 3, 
astoa 1, l. 4 i 5, $ 5, ustęp 1, 1, 2 do 6, 
$ 8, $ 9, ustęp 2 ı $ 10, ustęp 1, L 1 sta. 
tutu, środki dowodowe wykazujące istnienie 
waruaków zastosowania tych postanowień, 
względnie stwierdzające wysokość po! czal. 
nych straż | nakładów; 
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t 
| 
l À 
| d) wrasie przeniesienia nieruchomości 
w drodze dobrowolnej sądowej licytacyi lub 
wywisszezenia. zamiast dokumentu pod b). 
wygotowanie lub wierzytalay odpis orz6€z%- 
/Bia wywłasyersjącago względnie wiertytalny 
odpis protokełu liegissyi dobrowc!nej wraz 
x wygotoweniem lud wierzytelnym odpisem 
uchwały sądowej w przedmiocie udzielenia 
przybicia targa, 

„ 4. Jeżeli nabycie lub pozbycie nastą: 
piło ustnie, winna strona .oprócz dowadów 
wymienionych w poprzedzającym ustępie 
Pod e) podać władzy wymiarowej równocze- 
Snia ze zgłoszeniem ws”elkis dalsza dla wy 
maru istotue okoliczneści, przedkładsiąc 
iarszem ewentuainy dokument dotyczą :y 
aktu nabycia lub pozbysia. 

5. Obowiązek zgłoszenia, określony w 
poprzedzających ustępach, ciąty równisż na 
spółkach wymienionych w $ 2, ustęp 3 
Statutu, o ile ma miejsce zmiana w stanie 
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osobowym lub w stosunku udziałów spól-- 


ników, 
l Art. 15. 


„, 1. Nażądsnie władzy wymiarowej obo- 
wiazsne gą nietylko osoby wymieaione w 
Art. 14 lacs także nsbywoy nieruchomości 
do udzielenia w stosownym terminie wyja- 

 Śnień eo do pewnych, dla wymiaru opłaty 
 Stanowczych okoliczności. 

. 2% Obowiątek nabywcy do udzielania 
wyjaśnień nie dotyczy atoli okoliczności, 
pozostających w zwiąsku z pierwotnem prse- 
niezieniem nieruchomości Ra rzecz pozbywcy 
lub jego poprzednika, 


Art. 16. 


1. W werwaniu wystosowsnem przez 
władzę wymiarową do strony celem podsnia 
($ 19 ustęp 1 statutu) wartości uznanej przez 
Mg za właściwą, mieścić się winno wyreśne 
ostrzeżenie, £6 wrazie zieuczynienia zadość 
temu wezwaziu w przeciągu dni 14 po do- 
Tęczeniu, będzie władza wymiarowa upra- 
Wniową przyjąć wartość w wysokości, urna. 
 Nej z uršgiu za odpowiednią, s strona uwa- 
jłaną bydzie za zgadzającą się z góry na 

zpuczenie wartości przes samą władzę wy- 

Miarową. 

. 2. Tsk samo we wssjemnem ozaajmie- 

niu władzy wymiarowej, zawiersjącem pods- 
| Mie wartości, usnaxej przez władzę za odpo- 
| Wiednią ($ 19, ustęp 3 statutu), mieścić się 
 Winno wyrażne ostrzeżemie, że wrazie Bie- 
podtiesienia przez stronę w termin'e 80 drio- 
wym po doręczeniu oznajmienis xzarsutów 
przeciw wartości oznaczonej przex władzę 
wymierową uprawnioną będzie ta władze 
Przyjąć, że strona zrzekła się podzoszenia 
Xarzutów i wastość podaną przes władzę 
Usnaj: jako właściwą, 

3, Wezwanie względnie oznsjmienie 
Władzy wymiarowej, nie obajmsjące powyż- 
Mego wyrsżżego ostrzeżenia, nie pociągnie 
1a sobą niekorzystnych dla etrony następstw, 
Określonych w $ 19, ustęp 4 statutu, 

4, Przy obliczaniu powyższych termi- 
tów, zastosowany być ma ansiogicznie prze- 
Pis Art, 19 ustęp l. | 

b. Koszty oszacowania eądoweg ($ 19 
Ustęp 5 ststusu) wówores jedynie pon eść 

it gmina miasts Lwowa, jrżali wedle wy- 
niku szacunku „lbo wartość nabycia okaze 
sig eo najmniej o 12 i pół pre. wyłezą, 
albo wartcść pozbycie co najmniej o 12 i 
ł pre. miżerą od wartsści, przyjętej przez 
Władza wymiarową za od>owiednią i przed- 
stawiony atronie do uxnazia jej ($ 19 uet, 
statutu). wp 
. 6, Ugode co do zwyczajnej wartości 
Nieruchomości, zawsitą być wiana formalnie 
Ra piśmie, 
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Art. 17. 
Nakaz zapłaty. 


1. Daty, jakie obejmow:ć ma nakas 
Zapłary (zapłaty eubsydyarnej) podane są 
w $ 20 ststutu. 

2. W nskszsch tych mieścić się ma 
Nidto stosowne usasSadaienie wówczas, gdy 
Przy wymiarze opłśty mie uwzględniono po: 
dań strony lub przedłożone przez nią dowo- 
dy uznano zs niedoststeczne, 

id 
| 


Art, 18, 


Doręczanie pism urzędowych. 


1. Doręczanie przewidzianych w sta- 
tucia lub mimiejssem rozporządzeniu wezwań, 
Ozn»jmień, rezolucyi i orzeczeń, w szczegói- 

| Rośsi także nakasów zapłaty (zapłaty subay- 
dysrn'j), pastępuje albo bezpośrednio przes 
organa Magistratu aibo za pośrednictwem 
poczty. A 

2, Ms omo być dokonsne do rąk wła- 
Bnych adresata lub tegoż pelmomocriks xa 

| potwierdzeniem odbioru. 

3, Doręczenie jest gkuteczaem wobec 
spółki haadlowej, jeżeli pismo wręczone 
| zostało jednemu x uczestników, uprawnionych 

do zastępstwa spółki (Art. 117%, 167, 19i! 

ausir. kod. handl.); doręczenie spółkom 

akcyjaym (Ari. 280 sustr, kod, haqdl.); 
d 


stowarzyszeniom zarobkowym i gospodarczym 
($ 21 austr. ustawy z 9 kwietnia 1878 Dı. 
u. p. Nr. 70) orzz spółkom x ograziezcaą 
poręką ($ 18 sustr. ustawy z 6 marca 1$06 
Dz u p. Nr. 58) następuje watnie przez 
wręczenie pisms członków zarządu, który 
uprawniony jest do frmowanis względnie 
wsrółfńrmowanis, 

4, JeŻwli csoba, której doręczenie może 
ważnie nastąpić, odmawia przyjęcia doręczyć 
się msjącego pisma, należy nieprzyjęte pi- 
smo poz'stawić na miejscu doręczenia O ile 
osoba, która odmówiła przyjęcia pisma, nie 
jast skłonną stwierdzić tą odmowę pisemnie, 
ma organ doręczaąsy, dzień pozostawienia 
nieprzyjętego pisma na miejscu dorgezeris 
uwidocznić w swej relacyi. 

5. Dla stron, których miejsca zamie- 
szkania lub pobytu nie jest zasne, niemniej 
też dla tych adresatów, którym doręczyć się 
mające pismo sni za pośrednietwem poczty, 
ani też pomimo co najmniej dwukrotaych 
usiłowań nie mogło być wrę:zone, ma być 
odzośne pismo słożose w Komisszyscie tej 
Asielzicy miasta Lwowa, w której położona 
jest przeniesiona nieruchomość; urxąd ten 
winien złożenie pisma opublikować na tab iey 
zgłosxń z wezwaniem dv adresata do zgło- 
szenia się eelem odbioru pisma, 

6. Deręczonie uważa się jako prawnie 
dokonana, jeżeli po ogłoszeniu upłynął cza- 
sokrea czterotygodniowy. Skore atoli s:rona 
wykste, że doręezenie bez jej winy fakty- 
cznia dopiero w późniejszym termimie Rastą- 
piło, uważa eię je jako dopiero w tym osts- 
teim terminie skuteczaie dokonane z tem, 
że termin ten nie może być dłuższy jak 6 
miesięczny, licząc od dnia następującego po 
ogłoszeniu. 

7, Deręczenis poza obrębem Państwa 
mogą być uskuteczniane xspomocą listów 
polecomy'h. 

Doręczenie uważa się jake skutessne, 


jeżeli po dniu oddanis listu poezeie upłynął 


podwójny okres ezaau, potrzebny dla nor- 
malaego biegu pocztowego. ' 

8. Do listu poleconego, wysyłanego za 
granieę, dołącwony być ma, o ile to wedle 
przepisów pocztowych jest dopuszczalne, re- 
cepis zxwrotAy, 

9. Jeżeli strony, przebywające xa gra- 
rics, pomimo wezwania mie ustanowiły pel- 
nomocniks w kraju zamieszkałego, mają być 
przezaaczone dle nich późniejsze doręczenia 
dokonywane w sposób podamy w ustypie 5, 


Art. 19, 


Środki prawne. 


1. Przewidziane w $ 21 statutu Środki 
prawne rekursa wnicsiome być mają na 
ee Magistratu w terminie 30 dniowym, li- 
ciąc od deia następującego po doręczeDiu. 
Jeżeli ostatni dzień terminu rekursowego 
przypada me niedzielę lub powszechny dzień 
Świąteczny, termin upływa w następującym 
dniu zwyczajnym. Bekars uwsżs się jako 
wniesiory w prawym terminie, jeżeli nada- 
ny został na poeztę przed upływeia 80 drio- 
wego term'nu w liście poleconym. 

2. Rukurs mie ma mocy odraczcjącej i 
nie wstrmymuje również przymusowego ścią- 
gnięcis opisty. 


Art. 30. 
Zapłata. 


1. Opłata uisiczoną być ma w Kasie 
miejskiej w ciągu 30 dni po dorgezeniu r8- 
kazu zapłaty (zapłaty subsydyarnej), jeżeli 
jednak ostatni dzień termau prsypada na 
niedzielę lub powszechny dzień świąteczny, 
nsjpćźniej w następująsym dniu zwyczajayni. 

2. W rażie uskureczajenia sspłaty za 
pomocą przekazu pocztowego lub w drodze 
P.estowej Kasy Oszczędności, uważa się jako 
dzień ssyłąty, dzień wpłaty gotówki w Urzę- 
dzie pocztowym, wzgiędnie (przy przekszach 
w obzocie kliryngowym) dzień zśksiążkowa- 
nis przelewu w Urzędzie Pocztowej Kasy 
Oszczędności. 

8. W rasie nieniszczenis opłety w tsr- 
minie, pobrane być mają 5 pre. odsetki zwło- 
ki, licize od dnis następującego po tym 
terminie. 

4, Jeżeli akt pozbycia nieruchomości, 
z powoda którego przy pads opłata, zdziałany 
został pod wśrunkiem zawieszsjącym, sibo 
jeżeli — prsy pozbyciach w drodze kontra- 
ztu kupna sprzedaży — płstność ezęści ce- 
ny. kupna jest wedle umowy xzawisłą od si- 
ssgzenia się warunku zawieszającego, może 
władza wymiarowa x zastrzeżeniem supałne- 
go zabezpieczenia opłaty przez pozbywcę, 
zezwolić ns odroczenie zapadłości w pierw- 
szym wypadku całej . opłaty, zaś w drugim 
wypadku atosunkowej części tejże do upływu 
30 dnia po ziszezeniu się warunku. 

_ 5. O uiszczeniu się warunku obowiąza- 
ny jest pozbywea donieść władzy wymisro- 
wej do dni Ik. 

6. W razie wykazania przez stronę nie- 
ziszczenia się wWaranku, nastąpi uchylenie 
zai w eałości względnie w stosownej 

al,- 


procentowych odsetek zwłoki orsz kosztów 
egzekucyjnyeh następuje bez odsetak oñ- 
szkodowania. 


« wymiarem samej cpłsty. 


dziana w $ 24, ustęp 2 statutu, ma również 
wówezas miejsce, jeżeli strona przekroczyła 
14 dniowy termin zgłoszenia, zakreślony w 
$. 18, ustęp 1 statutu, atoli jeszcze przed 


du wiadomości o dokonsnem pozbyciu, uczy- 
niła zadość obowiązkowi zgłoszenia, 


muasowem ściąganiem i 3 
ległych opłat orsz podwyżek, należą do zs- 
kresu działania Magistratu. 


austr. ustswy x dnia 18 marca 1878 Du. u. 
p. Nr. 31, mają w przedmiocie przedawnie- 
mis oplet od przyrostu wartości, ze względu 
na 
ich zasmiona prawne, o tyle analogiesne 
zsstosowanie, o ile dotyczą należytości bes- 
pośrednich. 


opłaty od pewnego skiu pozbycia przeda- 


($ 18 statutu). Jeżeli z winy strony wymiar 


Art, 31. 
Zwrot nadpłaty. 
1, Zerot zapłaconej, a wskutek rekur- 


su uctylonej opłaty, nastąpi z urzędu wraz 
z 5 procentowomi odsetkami odszkodowania. 


2. Bieg edzetek odszkodowania rozpo- 


czyn: się z (wliczałnym) dniem, w którym 


pobrana ponad należność opłata (Art. 20 


ustępy 1 i 2) została uisrczoną, a kończy 
się z (również wliczalsym) dniem, w którym 
doręezono stronie uwiadomienie o zwrocie 
nadpłaty. 


8. Zwrot nsdpłacoRych ewentualnie 5 


Art, 22 
Podwyżka oplaty. 


1. W razie zajścis warenków do żąda- 
nia podwytki opłaty ($. 24 stztutu) nastgpi 
przypis jej w nakazie zapłaty równocześnie 


2. Obniżenie podwyżki opłaty, przewi- 


powsięciem przes władzę wymiarową x urzę- 


8 Przepisy Art. 19, 20 i 21 ustępy 1 
i 2 mają również analogiczne zagtosowanie 
pray podwyśce opłaty. 

4 Bubsydyarns odpowiedzislność na- 
bywey nie razciąga się na podwyżkę opłaty 
i$. 24, ustęp $ statutu). 

Art. 23. 


Poatępowanie karne. 
Postępowanie karne, przspiesns w $. 25 


statatu przeprowsdza wedle zasad zawartych 
w sustr. rozp. min. x 8 kwietnia 18556 Ds, 


u. p. Nr. 61. Magistrat missta Lwowa jako 
władza poliąyesma I. instancyi. 


Art. 24. 


Przymusowe ściągnięcie. 


Wszelkie czynności, a LA z przy- 
Bspieczeniem st- 


Art. 25. 
Przedawnienie. 
1. Powołane w $ 27 statutu. przepisy 


pokrewne należytościom  bespośrednim 


2. Temsamem prawo do wymierzenia 


wnis się po pięciu iatsch. Termia przeda- 
wnienia poezyna biedz x upływem roku ks- 
lendarżowego, w którym strona w zupełko- 
ści uczyniła zadość obowiązkowi zgłoszenia 


opłsty w całości lub w części 
dokonany, natenezze bieg terminu przeda 
wnienmia rozpoczyna się dopiero z usływem 
roku kalendarzowego, w którym władzs wy- 
miarowa uzyskała możność  uskuteczniekia 
wymiaru. Gdy jeduak, zanim władza wymia- 
rows tę możność uzyskała, minął okres 80 
letni, livząc od upływu roku kalendarzowego, 
w którym zdziałsny został; akt posbycia 
podiegający opłscie, nstenczas prawo wy, 
miaru nie może już więcej być wykonane. 

8 Prawo dodatkowego wymiaru opłaty, 
którą uł |etrg bes winy strony w niłenej 
od prawidiowej wysokości, przedawnia się 
z końcem trsechleeia, licząc od upływu roku 
kalendarzowego, w którym wymierzoaa pier- 
wotaie opłsta stała się płatną. 

4, Przedawnienie prawa wymiaru s0- 
staje przerwane przez przedsięwzięcie czyn- 
ności ursędowych dls celu wymiaru, o ile 
podano je stroaie do wiadomości. 

Z upływem roku kalendarzowego, w 
którym oststnią tego rodzaju czynność przed- 
sięwzięto, poczyna bieds mowy termin prze- 
dawnienia. * 

5. Prawo do żądanie uiszęzenia saps 
dłej już opłaty, przedawnia się z końcem 
szóstego roky po upływie roku kalendarzo- 
wego, w którym opłata stała się płatną. 

6. Przedawnienie zapadłych opłat prze- 
ryws się przez doręczenie wystosowanego 
do zobowiązanego szswezwania do zapłaty, 
przez wdrożenie egzekucyi lub dozwolenie 
zwłoki w zspłacie. 

7. Po spływie roku kaleaudarsowego, 
w którym ostatnie zawezwanie do sapłsty 
skierowano do zobowiązanego, ostatni krok 
egzekucyjny przedsięwzięto lub ostatniej 
zwłoki w zapłacie dozwolono, poczyna bieds 
nowy termin przedawnienia, 

8. Powyższe przepisy mają również za- 
stosowanie w przedmiocie przedawnienia 
podwyżek opłat. 


dowej evęici 
Stogo'anie we wszystk.ch wypadkach, w któ- 


Pres., 384/20 19 R, 


kona 58 
razem 59 177 koron. Najniższa oferta 29,588 


Ast. 26. 


Kot obowiązująca rozporządzenia wyko - 
i nawezego. 

Niniejsze rozporządzania wykonawete 
wchodzi w życie » dn ea ogłoszecie w urzę- 
„Garety Lwowskiej" | ms za- 


rych gmina miasta Lwowa uprawniona jest 


w myśl etatntu do poboru opłaty od prsy- 
rostu wartości niernehomości. 


Lwów, daia 2 raarca 1930. 


(1847) 
Ogłoszenie. 
Sąd okręgowy w Czortkówie oznajmia. 


łe dochodzem a celem założenia księgi gran- 
towej dle majętności: 1, Ubryń Wasilewski 


połowa, 2. Ubryń połowa i Szwajkowce. — 


odbędą się w sądxie okręgowym w Crortko- 


wie, dnia 8 marea 19820 r. o godz. 9 rano 


Nr. 3 parter, budyuek administracyjny. 


Kto ma interes prawny w zbadaniu 


stosunków posiadania, może przed kieruią- 
cym tem dochodceniem zgłosić się i wszystko 


przytoczyć c» dlə wyjaśnienia lub obrony 
praw swoich zs stosowne uzna, 
Wykazy hipoteczne dla tychłe maiętno- 


ści sporządzona oraz i inne skta odnosząca 
się do przyszłej księgi gruntowej wspomnit- 
nych gmin będą do powszechnego przeglądu 
w sądzie okręgowym w Ozortkowia złożone 
z dnięm 10 marea 1920. 


Do wniesienia możliwych zarsotów 


przeciw prawdziwości tych wvkazów hipo- 
tecznych, które osobiście, lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym sądzie wniesione być 


mogą, wyznaczs sig najdalszystermin do dnia 
15 marca 1920. Mms 
Właścicieli posiadsezy wzywa się do 


osobistego jawienia się i przedźożenis doku- 
mentów odnoszących się do stanu posisda- 
nia tych majętności. 
nosi datę 18 września 1908 r. 


Przedłożony wyciąg 


Gad okręgowy. 
Csortków, dnia 28 lutego 1920. 
Komisarz hipoteczny, 


L., 7506/1. (1859) 
Ogłoszenie. 


Rada sskolna krajowa warwa Bohoindlą 


Grau, nanezycielkędw Uściu Ziałonem, pow. 
Buczacz, aby w nieprzekraczalnym terminis 
do dni $0 zgłosiła się do służby w miejscu 
słożbowem, gdyż po upływie tego terminu 
zostanie uznaną zs zrzeksjącą s ę dotycheza- 
sowej posady nauczycielskiej i będzie z niej 
awolnioRą. 


Rada szkoina krajowa. 
Lwów, dnis 38 lutego 1920, 


Licytacye. 


E. XX. 4128/13. EKdykt licytacyjny. 


Na wnicsek Seliny Hescheles i Fani He- 
geheies 
dnia 27 kwietnis 1920 o godz. 10 w biurze 
Nr. XX. na zasadzie już zitwierdzonych |a- 


nie został sy ej licytacya nastęzujących realności: 


strony egzekwującei odbędzie się 


. gr gm. m. Lwowa Iwh. 110 Dz. III. 
L. konskr. 1513/4 przy ul. Btarotandetnej 
l. orj, 6 skład'jęcą się z parceli budowlanej 


2664/2 o powierschai 423 mtr. kw. z domem 


czynszowym jednopiętrowym wartość szacun- 
3 koron, przysależności 285 kor.. 


koron 5Ô hal. Do reslo: ści iwh. 110 Dz, III. 


ks, gr. gm. m. Lwowa należą następujące 


przynależności: 6 drzwi dwuskrzydłowych, 
20 okien ozteros rzydłowych, 14 storow płó: 
ciepnych, 6 muszii telaznych wodociągowych, 


25 kluczy do mieszkan i bramy — os18:0- 


wane na 285 kor. Poniżej najniższej oferty 


sprzedaż kie następi. 


Sąd powiatowy S, I, Oddział XX, 
Lów, dnia $ lutego 1920. (1839 1—3) 


E. XX. 8550/14/16, Kdykt licytacyjny. 
Na wniosek Galic, Banku hipotecznego strony 
egzekwującej odbędzie eip dnis 20 kwietnia 
1920 r. o godz. 10 w biurze Nr. XX. na 
zasadzie obscnie zatwierdzonych wśruuków 
lieytacys następujących realności: ks gr. 


gm. m, Lwowa lwh. 289/1V. przy ul. Łyc'g- 


kowskiej 1. 54, dom parterowy mu cwany, 
gontem kryty, front 14 mtr. dsugi z oficynią 
arteruwą po stronie wschodnie, i przyty- 
e do oficyn drugiem nizkiem bua;n- 
kiem psrterowym, wartości 8zacuukowej — 
20.720 koron, a najniższa oferta wynosi 
10.360 koron. Do realności lwh. 289JIV. ks, 
gr. gm. m. Lwowa należą następujące przy- 
nalezności: 100 okien ezteroskrzydłowych, 
4 okien dwuskrzydłowych, dwie muszle wo- 
dociągowe, drzewka w ogrodzie, oparkanienie 
x tylnej części resiności, 10 kluczy Gsraco- 
wane na 720 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedst nie nastąpi, 


Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 
Lwów, dnia 1 lutego 1920, (1840 1—8) 


amm 
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GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


Pięćdziesiąte drugie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


odbędzie się | 


we wtorek, dnia 20 kwietnia 1920 o godz. 10 przed południem ' 


w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 


Przodmioty rozpraw : 


. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1919. 

. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
. Ozrfaczenie dywidendy za rok 1919. 

. Wniosek na zmianę statutu i na powiększenie kapitału akcyjnego do 100 milionów koron 
. Wybór dwu członków Rady nadzorczej ($ 36). ą 

. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 

PP. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wainem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 54 statutu złożyć akcye swoje najdalej do 
dnia 22 marca 1920 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w Śliach Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu,. na które oprócz pokwitowania wydane 
im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa nd odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w 
imacyjnej będą PP. Akcyonaryuszom wydane. 

* Lwów, dnia 2 marca 1920 Rada nadzoroza. 


$ 54. W kałdem Walnem Zgromadneniu mają głos ei skeyonsryusze, którzy przynajmniej ma ortery tygodnie przed zebreniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Wal- 
nego Zgromadzenia słotyli akcye uzasadniające ich prawo głosowania, wraz z niezapadłymi jeszeze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nsdrorcza 
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone skcye wydane będą pokwitowania i karty legitymacyjne de wstępu na sgromadzenie. 

$ 56. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy reprezentuje po 10 akcyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu czy we własnem, imieniu czy jako 
pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik. jednego lab więcej skcyonarynszy, więcej niż pięćdziesiąt głosów mieć nie może. 

$_57. Prawo głosowania na Wslnem Zgromadzeniu może wykonywać akcycnaryues tak osobiście jak też i przez umocowanie drugiego akcycnaryusza mającego prawo 
losowania. Wyjątkowo mogą być zastępieni małoletni przez opiekuna, sostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przes jednego s prowa 
„pr: ich firmą, stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tegn umocowanego., osoby moralne przez jednego za ewych przełożonych, chociażhy ci zastępcy nie byli sami 

(Przedruku nie płacimy). 1821 1-3 
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akcyonaryuszami, 


Zgromadzenia podwyższony do kwoty 10,000.000 kor., oraz $ 51 Jony do wyrobu rur veto- 


Ogłoszenie. {lit. e. ust. 2. w tym kierunku, że: uchwały co do podwyższenia TA gpw hy 

4 kapitału akcyjnego ponad 10,000.000 kor. wymagają zatwierdzenia | Lwów, Batorego 4. 1371 7—34 

Na podstawie $ 32 ustęp 3 i $ 40 statutu Banka ziem-|Ministra Skarbu, oraz Ministra Przemysłu I Handlu ($ 51 e, $ 42). jax* ! 
skiego dla kresów Towarzystwa akcyjnego Rada Zawia- 

dowcza zwołuje niniejszem $ 51 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie jisi (651 ma.” 7 7 A i dwóch 


4 8 ! . 11. Wnioski akcyonarypszów ($ 44). 
które się odbędzie dnia 37 marca 1920 r. o godz. 3:30 po południu . 3. , 
w okala własnym Banku w Łańcucie. 8 po Akcyonaryusze, którzy chcą wziąść udział w powyższem Zgro- 
madzeniu winni złożyć posiadane akcye wraz z niezapadłymi kapo- 
Porządek dzienny obrad: nami, najpóżniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgroma- 
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z działalności Banku za) dzenia w jednej z następujących instytucji : ' 
I. okres administracyjny t. j. za lata 1918 i 1919, oraz zamknięcie a) w Banku ziemskim dla kresów w Łańcucie, 
gy e Z ad e ai oj ($ i. k P| b) w Banku przemysłowym dla Królestwa, Galicyi i Lodome- 
. Sprawozdanie w ydziadu rewizyjnego G). i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub też w fi- 
ba aar k SE Zawiadowczej absolutoryum | liach tego Banku w Krakowie, Rzeszowie, Drohobyczu i Krośnie, 
za I. okres administracyjn a). ż  SIEŻ i A 
4. Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku ©) w Towarzystwie oszozędności i zaliczek w Cieszynie. 
wykazanego w bilansie z dniem 31 grudnia 1919 ($ 54). UWAGA: Posiadanie jednej akeyi uprawnia do jednego głosu na Wal- 
5. Przyjęcie do wiadomości zatwierdzenia przez Ministrów Prze- Aoi a ię Katiy Tę jaan KE Jeżnie z sam akcyonaryust 
. i A alon ch na Nad- dopiero prrez OSiR anie aiszyć woen aKcyl. Za en a cyonaryusz n!e może 
mysłu i krk + saai M Ai Ka 1919 se mieć w geej -a 6", ke wśględa na r p. k akcyi. 
zwyczajnym . RAryusz e ORyWS wo glosowani iście, ł 
x 6, Wniosek Rady Zawiadowczej o pedwyższenie kapitału akcyj- mocnika, który również musi Być uliycnsralajih Maliletai iLoliby pod a 
nego do kwoty 6,000.000 kor. ustalenie kursu emisyjnego i terminu |ratelą się znajdujące głosują przez swych ustawowych zastępców. Osoby pra- 
korzystania z prawa pierwszeństwa przy nabyciu akcyi-($ 6, 9, Ea tu Baari eae do tego upo- 
51 lit. e). i j 
7. Wniosek Rady Zawiadowczej o przeniesienie siedziby To- Łańcut, dnia 9 lutego 1920 r. 
w wia Raty Zawiadowezej co do zmiany $ 6 ust. 1 sta- Prezes Rady Zawiadowczej : 
tutu w kierunku, by kapitał akcyjny mógł być uchwałą Walnego Dr. Stanisław Szłachtowski włr. 
L. dyr. 25868/4a ex 1920. 1829 2—2 


ST zawiadomienie. 
towarzystwo Akcyjne Wytwórni Maszyn Młyńskich „Ogłoszenie. 
Dyrekcys poczt i telegrafów we Lwowie po- 


połęczonych fabryk turbin wodnych, maszyn i narzędzi 
młrdskich Inżyniera Fr. Fałaszowskiego w Łodzi, Inż. | gsukuje lokalneści na pomiesxorenie swych biur 
w niezbyt wielkim oddaleniu od głównego gmachu 


K: maszyny parowe, lo- 
komobile, motory, turbiny 
poleca „PILOT“, Lwów, Ba- 
torego 1. 4. " 1881 1—8 


lub willę blizko tranwaju 


z ogrodem I elektryką pośre- 
dnictwo wynagrodzę, zgłosze- 


1885 1—8 
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Walne Zgromadzenie 


Związku gospodarczego profesorów  Uniwsrsytetu 
1 Akademii weterynaryi wo Lwowie, stowarzyszenia 
zakejestrowanego z egraniemona Oodpowiedzialnością 
odbędzie dnia 21 marca 1920 o godz, 8-80 po p: i e z h 
ładniu w głównym gmachu Uniwersytetu w sali XIV. Pałamrewskiego i T. Macie jadzie w Warszawie 


(Skoryna), oras fabryki dawniej Karola Kühla w Rogoźnie 


4 Uzupełniające wybory członków Rady Zawiadowczej ($ 27, |; Lo rier dE sprgiynowy wiel- 
). 7 


Poszakaje do wynajęcia dom | 


4 
nia „PILOT“, Batorego l. 4. | 
i 


. i 
Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legity- } 


| 


na II. p. z następującym 
porządkiem obrad s 

1. Sprawoadunie dyrobeyi z dsiałalnońci w r. 1919 
oraa przedłożenie zamknięcia raahunkowego i bilansu za 
esas od 28 października 1918 do 81 grudnia 1919. 

2. Sprawozdanie rady nadzorczej i wniosek udziele- 
nia abaolutoryum dyrekcyi. 

3. Wnioski w sprawie rozdziału zysku. 


reprascntuje na Małopolskę 
Dem handlowo - tsehmiczny „PILOT 


Śp. s o. p. 
Lwów, Batorege 4. 1864 


1—3 
Dnia 15 marca 1920 o godzinie 10-tej odbę- 
dzie się w Rzeżni W. P, aa Gabrysiówce pabli- 


esny prsetsrg Ra mięso końskie z jelitami, 


pocztowego przy ul. Słowackiege o łącznej użytko- 
wej powierzchni (nie licząc powierzchni przyna- 
leżności) 2800—2900 m? od 1 kwietnia 1920 lub 
nieco późniejszego terminu na przeciąg lat trzech 
do pięciu. 

Oferty najmu należy wnośić przy dołączeniu 
planu i wyciągu hipotecznego danej realności 


Soili A 0 alf Doa godzinie nie zbierze się 3 A p w terminie cternastudniowym do wydziału 4a m 
prze ed ch zie pali. c Oferenci zecheą się zgłosić w saa Dyrekcyi poczt i telegrafów plac Smolki 3 IL p parały fotogra- | 
lokalu drugie Walne Zgromadzenie 1 tym samym porząd- czasie W kancelaryi Bzeźni W, P., gazio złożą wa Lwów, dnie 30 lutego 1920. ficzne wszystkieh ) 
zie REA e T ate 4! 2 to ok zy | Z Dyrokeji poczt 1 telegrafów. grayjmcje śysapreny | 

Za Dyrekey$: 1988 Wojskowy Okręgowy Urzad Gospodarczy Poniaraicia Polska Pożyczka Państwowa || Begumi! Czelewski l 
maias m. p Dol ap (0O ny” spiarajcia Polską Pożyczkę Państwową | || wow, rransisstassra na. | 
Z Drukarni Wł łasi ©, ‘we ~ , vod »arządem Józefa Zdombińskiego, NNP" U 


z 
4 r 

4 
í 


popruh 


